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O nowym prezesie Koła. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Sonn und Montags 
Ztg.* zamieszcza bardzo sympatyczną cha- 
rakterystykę Dra Łazarskiego. Stwierdza, że 
Dr Łazarski był zawsze człowiekiem nieza- 
leżnym i nie ubiegał się nigdy o łaski par- 
tyi rządzącrj w Galicyi Dr Łazarski przede- 
wszystkiem odznacza sią wielką niezawi- 
słością napunkcie charakteru i prze- 
konań. Dziennik zauważa, że Dr Łazarski 
będzie wzorowym prezesam Koła polskiego. 


Nowy nuncyusz papieski. 


Rzym. (Tel. wł.). Jak wiadomo z oficyalnych 
depesz, został mianowany nowy nuncyusz pa- 
pieski dla Austryi przy dworze wiedeńskim X. 
Aleksander Bavon, arcybiskup Farsalos. 

Urodzony w r. 1856 w archidyecezyi i pro- 
wincyi Aquila, kończył studya akademickie w 
t. zw, Academia ecclesiastica, która kształci 
dyplomatów watykańskich. Wstąpił do służby 
jako audytor nuncyatury. W roku 1901 został 
mianowany arcybiskupem Farsalos in partibus 
infidelium i zarazem wysłany, jako delegat apo- 
stolski do Kolumbii, gdzie pracował 8 lat. Przed 
dwoma laty powołany został na nuncyusza w 
Brazylii, gdzie odznaczył się nadzwyczajną pra 
wością charakteru. Wielkie uznanie zyskał 
zwłaszcza, jako przewodniczący sądu rozjemczego 
w zatargu między Brazylią a jednom z państw 
ościennych. Rodzina jego posiada rozległe dobra 
we Włoszech. 

X. Bavona spodziewać się należy w Wiednia 
najdalej w przeciągu 2 tygodni. 


95 milionów dla armil. 


Wiedeń. (Tel. wł) „Neue Freie Presse“ 
w numerze wieczornym przynosi wiadomość, 
że obecnie minister wojny ma zamiar zażądać 
55 milionów stałych kredytów dla floty a 40 
milionów dla armii lądowej, tak, że wspólny 
budżet wynoszący pół miliarda koron z wy- 
jątkiem wydatków na ministeryum spraw za- 
granicznych cały przeznaczony będzie na wy- 
datki wojenne. 


Na karnawal! 


Krawaty, Rokawiczki, Kapelusze, Cy- 
lindry, Klaki, Lakierki. 


BIELIZNA męska — KAMIZELKI 
do ubrań frakowych, smokingowych i 
marynark. Wybór towarów wielki! 


Dostawca Związku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Fioryańskiej. Telefon 368. 


Ankieta żydowska, 


Telegramy „Głosu Narudu* z dnia 23 stycznia. 


Lwów. (Tel. pryw.) „Dziś rano rozpoczęły 
się obrady ankiety w sprawie „nędzy ży- 


sea UFO ÓW a 


dowskiej. Wzięli w niej udział prawie 
wszyscy wymienieni w „Głosie Narodu“ człon- 
kowie, zaproszeni przez Wydział krajowy. 
Obrady zagaił marszałek kraju hr. Badeni, 
poczem przemawiał inicyator ankiety pos. 
Loewenstein. Przystąpiono do porządku 
dziennego i na wniosek Feldsteina uchwalo- 
no pierwsze trzy pytania traktować łącznie. 
Przemawiali Dr Aszkenaze, pos. ross 
z Krakowa i następnie poseł Diamand. — 
Obrady trwają dalej. 

Pierwsze trzy pytania brzmią: 

Jakie jest położenie ekonomiczne żydów 
w Galicyi i czy wobec jego faktycznego sta- 
nu stwierdzić należy, że ludność żydowska 
w kraju ekonomicznie podupada. 

Jakie są objawy i znamiona tego zubo- 
żenia i czy ono obejmuje a) całą Galicyę, 
czy tylko niektóre jej części (okręgi, powia- 
ty, miejscowości), b) całą ludność, czy tylko 


nialkórę jej warstwy zawodowe i społe- Dr Forster. 
Jakie są przyczyny zubożenia ludności Wiedeń. (Tel. wł). Pismo „Der Morgen* 
żydowskiej ? zamieszcza wiadomość, że szef sekcyi, For- 


ster, którego powołania do ministeryum 
kolejowego. domagali się Niemcy, nie wróci 
do ministeryum, gdyż minister kolejowy nie 
reflektuje na pomoc Dr Forstera. 

Dr Forster ma być powołany na prezesa 
urzędu patentowego, albo na szefa sekcyi w 
ministeryum rolnictwa. 


Wizyty monarchów w Wiedniu. 


Cetynia. (Tel. wł.) Mikołaj czarnogórski 
ma przybyć w końcu lutego do Wiednia ce- 
lem złożenia wizyty monarsze austryackiemu. 


Audyencya. 

Wiedeń. (T. B.) Cesarz przyjął na posłu- 
chaniu burmistrza Neummayera, który złożył 
sprawozdanie z podróży radnych wiedeńskich 
do Paryża. 


Po wystawie łowieckiej. 


Wiedeń. Cesarz przyjął deputacye pod 
przewodnictwem ks. Flrstenberga, który 
przedstawił sprawozdanie z wystawy łowiec- 
kiej. Na razie czysty dochód wynosi 
700.000 koron; dochód przeznaczony jest 
na dzieci zawodowych myśliwych, 

Wiedeń. (T. B.) Ks. Fürstenberg na po- 
słuchaniu u cesarza złożył życzenia cesarza 
Wilhelma, z powodu powrotu monarchy do 
zdrowia. 


t X. Jażdżewski. 


Z Berlina otrzymujemy następujący te- 
legram: 

W sejmie umarł dziś n>gle z powodu uda- 
ru mózgowego poseł prof. X. Dr Jażdżewski,; 
prezes Koła polskiego w sejmie pruskim. 

X. Jażdżewski liczył obecnie lat 72. 
Urodził się w r. 1838 w Poznaniu. Studya 
teologiczne ukończył w Poznaniu i w Mo- 
nachium, gdzie uzyskał stopień doktora teo- 
logii, otrzymał święcenia kapłańskie w roku 
1861. Już w roku następnym powołano go 
do Warszawy, do tamtejszego seminaryum 
duchownego na stanowisko profesora egze- 
gezy. 

Wypadki roku 1863 zmusiły go do opu- 
szczenia tego stanowiska. Obawiając się 
wrócić do księstwa udał sią do Anglii, gdzie 
do roku 1865 był duszpasterzem tamtejszej 
emigracyjnej kolonii polskiej. W roku 1866 
wrócił do zaboru pruskiego, gdzie otrzymał 
małe probostwo w miasteczku Zduny. Tu 
wkrótce już zasłynął jako znakomity kazno- 
dzieja i mowca. W r. 1872 wybrany został 
posłem do parlamentu niemieckie- 
go, w roku następnym także do sejmu 
pruskiego. 

Przed 2 laty, gdy śp. Henryk Szuman u- 
stąpił z prezesury Koła polskiego w sejmie 
pruskim X, Jażdżewski został jego następcą 
i był nim do końca życia. 

Społeczeństwo wielkopolskie traci w X. 
Jażdżewskim zasłużonego działacza na niwie 
narodowej. Po Wawrzyniaku i Szumanie 
umiera X. Jażdżewski, jeden z najbardziej 
zasłużonych polityków i patryotów wielko- 
polskich. W ostatnim czasie przechylał się 
silnie do polityki ugodowej. W sejmie pru- 
skim bronił zawsze energicznie sprawy na- 
rodowej. i 

W ciągu ostatnich lat wymieniano go 
także jako kandydata na arcybiskupa poznań- 
skiego. 


MO a c CE] 


Sprawy austro-węgierskie. 


Ataki przeciw Dr. Głąbińskiemu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Montags Revue“ pismo 
stojące na usługach Dra Bilińskiego, zamie- 
szcza obszerny artykuł wstępny skierowany 
w bardzo ostrym tonie przeciw mini- 
strowi kolei Dr. Głąbińskiemu. Ar- 
tykuł nazywa go „wszechsłowianinem* 
i twierdzi, że Dr Głąbiński chcąc przypodo- 
bać się Czechom, postanowił z ministeryum 
kolejowego usunąć część Niemców i nie za- 
stąpić ich nawet Polakami, ale Czechami. 


Hr. Thun w Pradze. 


Praga. (Tel. wł.) Hr. Thun objął dzisiaj o 
godzinie 12 w południe urzędowanie, jako 
namiestnik Czech. 


Zatargi partyjne. 


Wiedeń, (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
w całygh północnych Czechach przychodzi 
do ciągłych zatargów pomiędzy wszechniem- 
cami, a radykalnymi zwolennikami Wolfa. 
kare! te kilkakrotnie kończyły się bój- 
ami. 


0 język w armii. 


Wiedeń. (Tel. wł). „Neue Freie Presse“ do- 
nosi, że rząd węgierski nie tai się z tem, iż 
absolutnie narady w sprawie języka w no- 
wej wojskowej procedurze karnej nie dopro- 
wadziły do żadnego rezultatu. Przeciwnie, pa- 
nuje zupełna sprzeczność w poglądach mię- 
dzy austryackimi a węgierskimi przedstawi- 
cielami. Jeśli w tej sprawie nie przyjdzie do 
porozumienia, to w sejmie węgierskim przy 
obradach nad reformą ustawy wojskowej 
przyjdzie do wielkich trudności, które grożą 
poważnemi komplikacyami. 


Zgon posła węgterskiego. 


Budapeszt. (T. B.) Wczoraj wieczór zmarł 
tu poseł Gabryel U gron, jeden z najwybitniej- 
szych członków węgierskiego stronnictwa nie- 


zawisłości. Ugron odznaczył się w czasie, gdy 
stronnictwo Kossutha prowadziło obstrukcyę 
przeciw gabinetowi Tiszy i Fejervarego. Był 
znakomitym mówcą i dziennikarzem. Stał na 
programie odrębności wojskowej i bankowej 
Węgier. Reprezentował w stronnictwie niezawi- 
słości grupę „nieprzejedaanych*, 

Budapeszt. (Tel. wł.) Zmarty tu Gabryel 
Ugron liczył 83 lat życia. Był bardzo wybi- 
tnym politykiem, choć nie dopiął wyso 
kich godności. Z życia jego przypominają, że 
jako 24-letni młodzieniec udał się do Francyi 
i walczył w szeregach armii francuskiej prze- 
ciw Niemcom. W roku 1872 został poraz 
pierwszy wybrany posłem do sejmu węgier- 
skiego i należał do t. zw. lewego centrum pod 
wodzą Kolomana Tiszy, która to frakcya do- 
magała się osobnej armii węg. i daleko idą- 
cych koncesyi na rzecz narodu węgierskiego, 
kiedy w r. 1885 Tisza wyrzekł się swego 
programu, aby zostać ministrem, Ugron pozo- 
stał dalej w opozycyi. 


Stosunki niemiecko-austryackie. 


Tryest. (Tel. wł.) Utrzymuje się pogłoska, 
że w najbiiższych miesiącach na wyspach 
Briońskich zjadą się cesarz Wilhelm IL i 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand austryacki 
następea tronu. Cesarz Wilhelm udaje się w 
zi marca na Korfu na dłuższy po- 

yt. 


Telesramy. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 23 stycznia. 


Przygotowania wojenne Niemiec. 


Londyn. (Tel. wł) „Temps“ przynosi sen- 
sacyjne wiadomości z kół wojskowych o przy- 
gotowaniach wojennych Niemiec. Wiadomo- 
Ści te stwierdzają, że Niemcy poczyniły olbrzy- 
mie przygotowania strategiczne na graniey fran- 
cuskiej. Następstwem tych przygotowań jest 
przesunięcie linii strategicznej ataku Nie- 
miec przeciw Francyl bardziej na połnoc. Do 
tychczas sądzono, że w razie wojny linia a 
taku Niemiec rozciągać się będzie na prze- 
strzeni Strassburg Metz. Obecnie linię tę 
przesunięto w ten sposób, że leży na linii 
Kolonia Koblencya. Wskutek tego neutral- 
ność zarówno Belgii i Holandyi została bar- 
dzo poważnie zagrożona. 


Koncert na Szkoły polskie. 


Wiedeń. (Tel. wł). Wczoraj odbył się w 
Wiedniu wielki koncert na szkoły polskie. 
Przybyli nań prezes Koła polsk. Dr Łazar- 
ski, ministrowie Dr Głąbiński iZaleski. 
Po Koncercie odbył się wspólny komers ko- 
lonii polskiej, Prezes Koła Dr Łazarski wy- 
głosił toast polityczny, kióry na obecnych 
zrobił silne wrażenie. 


Strajki w teatrach wiedeńskich. 


Wiedeń, (Tel. wł.) Teatrom tutejszym gro- 
zi zamknięcie na dłuższy czas wskutek bez- 
robocia muzyków i maszynistów teatralnych. 
Dyrektorowie teatrów nie chcą ustąpić wo- 
bec żądań personalu, twierdzą, że teatrom 
w razie uwzględnienia żędań personalu gro- 
źą poważne deficyty. Zorganizowali oni klub, 
który w razie niedojścia do skutku ugody, 
zadecyduje zamknięcie teatrów. Dyrektoro- 
wie chcą w czasie zamknięzia teatrów po- 
sprowadzać maszynistów i muzyków stoją- 
cych poza organizacyą, którym chcą zabez- 
pieczyć możliwość pracy. 


Zatonięcie torpedowca. 


Karlskrona. (Tel. wł.). Przedwczoraj spu- 
szczono na morze torpedowiec „Vesta“. Kie- 
dy po kilku godzinach torpedowiec nie wra- 
cał, wysłano, parowiec na poszukiwanie. Mi- 
mo kilkugodzinnych poszukiwań nie odna- 
leziono jednak żadnego śladu nowego tor- 
pedowca. Prawdopodobnie uległ wypadkowi 
i zatonął. 


Turoya a Bulgarya. 


Wiedeń. (Tel. wł). Rokowania Turcyi z 
Bułgaryą w sprawie traktatów handlowych 
doszły do takiego punktu, że nie mogą być 
dalej prowadzone. Jeżeli do 27 bm. nie na- 
stąpi między obu państwami ` porozumienie 
wybuchnie wojna cłowa Turcyi z Buł 


garyąĄ. 
Powstanie w Arabii. 


Konstantynopol. (T. B.) Komendantem eks- 
pedycyi do Yemen zamianowano półkownika 
Janti. Według dztenników, także pozycya Si- 
nana-paszy w okolicy Sanaa jest otoczona, 
Powstańcy, którzy stoją w odległości półtory 
godziny od Sanaa, nie odważyli się zaatako- 
wać miasta. Liczba powstańców dochodzi do 
60.000. 

Paryż. (T. B.) Wobec doniesienia jednego 
z tutejszych dzienników, jakoby niebawem 


'miało nastąpić rozwiązanie tureckiego parla- 


mentu a młodoturecki Komitet wobec powa- ul 2h a 

żnej sytuacyi w Arabii, Albanii i Macedonii tH SZCZURKOWSKI 
pragnął nawet popierać plan dyktatury Mah- „dość S á - 

muta Szefketa paszy, oświadcza tutejszy am- 
basador turecki, że niema żadnej wiadomości, 
któraby czyniła prawdopodobną pogłoskę o 
takim zamachu stanu. 


Zatargi polityczne w Ameryce. 


Nowy Jork. (T. B.) „New York Herald" do- 
nosi z Frugillo (Honduras) pod data 21 bm: 
Krzyżownik Stanów Zjednoczonych „Tacora“ 
zajął łódź kanonierską „Kornet“. Bonilla za- 
protestował przesiw temu twierdząc, że ta łódź 
do niego należy. 


Waszyngton. (T. B.) Departament pań two 
wy potwierdza doniesienie „N. Jork Heraldu* 
o skonfiskowaniu „Korneta“ przez krążownik 
„Tacoma“. 

Nowy Jork. (T. B.). „New. Jork Heraid* do- 
nosi z La Coiba (Honduras): Amerykański krzy- 
Żownik „Tacoma“ wysadził na ląd 30 ludzi, an- 
gielski krzyżownik „Brillante“ 20 ludzi, dla 
cbronienia neutralnej strefy. Konsulaty zagra- 
niczne i domy cudzoziemców już od Bożego Na- 
rodzenia oszańcowane. W każdej chwili ocze- 


koją wybuchu walki między wojskami Honde- cy stron 


rasu a powstańcami. 


Anglicy a Chińczycy. 


Rraków, Grodzka 2. 


poleca na karnawał 


WACHLARZE 


wsfążki, rękawiczki, 
grzebyki i f. d. 


Ankieta W kwstyi żydowskiej. 


(Od naszego korespondenta). 


Sz! p 


Lwów, 23 stycznia. 
Zwołana na dzień dzisiejszy ankieta Zy- 
dowska oprze swe narady i wnioski na obfi- 
tym materyale statystycznym, zebranym z 
inicyatywy departamentu przemysłowego Wy- 
działu krajowego przez Dra Stanisława Gru- 
ińskiego w w duży tom in quarto, liczą- 
79 i 54 tablic statystycznych. 
W przedmowie zaznacza autor, że bada- 
nie stopnia zamożności czy ubóstwa danego 
społeczeństwa, czy danej jego klasy może 


Londyn. (T. B.) Biuro Reutera donosi z|się przy dzisiejszym stanie dociekań staty- 
Hankau: Angielska policya kazała pewnego |tystycznych oprzeć jedynie na studyowaniu 
kulisa śmiertelnie chorego przenieść do sta- |tylko pośrednich objawów tej siły czy też 
cyi policyjnej. — Ponieważ kulis w drodze | słabości ekonomicznej, jak wysokość płaco- 
zmarł, Chińczycy rozgłosili, że policya go |nych podatków, stosunki kredytowe i stopa 


wrócenia spokcju przybyło potem także woj 


zabiła. Powstały rozruchy. Kanonierki| procentowa wkładki oszczędności, ewentual- 
angielska i niemiecka wysadziły uzbrojone |nie na studyowaniu podstaw tej siły czy sła- 
oddziały na ląd. Tłum obrzucił je kamienia- | bości, jak warunki pracy, przeludnienie lub 
imi. W walce zabito 8 Chińczyków. Dla przy- | wyludnienie, emigracya. Na tej też podstawie 


gospodarczej przedewszystkiem opraco- 


sko chińskie. Sytuacya była zrazu poważną, | wane są „Materyały do kwestyi żydowskiej 


lecz potem nastał spokój. 


Dżuma w Chinach. 


w Galicyi*, wydane z racyi ankiety przez 
Wydział krajowy. Nie ugruntowano ich wpra- 
wdzie na rezultatach własnych i oryginal- 


Pekin. (T. B.) W okolicy miasta zdarzyło |nych dochodzeń, bo zajęłoby to lat kilka, ale 
się wiele śmiertelnych wypadków dżumy. W | wyzyskano odpowiednio istniejący już cały 


miościa niema zarazy. Najwięcej ofiar za-| dotychczasowy  materyał 
biera dżuma w pewnej wiosce koło|W tem też leży wielka wartość „Materya- 


Czifu. 


statystyczny. — 


łów*, niewyczerpujących może kwestyi, ale 


Londyn. (T. B.). „Dally Mail“ donosi z Pe-|Ww Każdym razie rzucających wiele światła 
kinu: Z powodu rozszerzania się dżumy cia- | 14 kwestyę żydowską. 


ło dyplomatyczze zamknęło dzielnicę posel- 


Rzeczona broszura Dra Qruińskiego po- 


ską. Dzielnica europejska prawdopodobnie dzielona jest na 9 rozdziałów. Traktują one 


także zostanie zamkniętą. 

Petersburg. (T. B.) „Now. Wremia* dc= 
nosi z Charbina: Angielscy i chińscy lekarge 
odbyli konferencyę w sprawie dźumy. Posta- 
nowiono otoczyć miejscowość Sadsjaban, li- 
czącą 7000 mieszkańców, gdzie skonstatowa- 
no 3 ogniska dżumy. 

Londyn. (T. B.) „Morning Post“ donosi, że 
w Czifu zmarło dwanaście osób na 
dżumę. 


Z chwili bieżącej 


Zdrowie X arcybiskupa Popiela w Warsza- 
wie polepszyło się o tyle, že wstał z łóżka. 


o organizacyi statystyki żydowskiej, o roz- 
siedleniu się żydów w Przedlitaryi, a w szcze- 
gólności w Galicyi, © emigracyi żydowskiej 
w Galicyi, o żydowskiej własności tabular« 
inej, o stosunkach zawodowych i socyalnych 
wśród żydów galicyjskich, o oświecie wśród 
żydów w alicyi, o tutejszych fundacyach 
Hirszowskich, o Związku pomocy dla gali- 
cyjskiej ludności żydowskiej, cierpiącej nę» 
dzę, o „Jewish Colonisation Association“ (Ica) 
w Galicyi, dalej o innych humanitarnych sto- 
warzyszeniach żydowskich, a wreszcie o sto- 
warzyszeniach kredytowych żydów w Gali- 
cyi w r. 1908. 

Na wstępie broszury znajdujemy uwagę, 
że wobec braku cyfr statystycznych o ży- 
dach założyły same międzynarodowe organi- 


Ale utracił zdolność poznawania ludzi i spraw-|74078 żydowskie w roku 1902 „Związek dla 


ność umysłową. 

Rzeżba Wita Stwosza, zwana „Ogrejcem* 
została w sobotę przeniesiona z domu przy 
placu Maryackim do Muzeum Narodowego. 
Znajduje się obecnia na pierwszem piętrze 
Sukiennic, gdzie wystawioną już jest ra wi- 
dok publiczny. Na miejscu rzeźby Stwosza 
umieszczonym będzie kosztem miasta odlew 
gipsowy tego dzieła Stwosza. W ten sposób 
znakomita rzeźba polskiego snycerza otrzy- 
mała jedynie odpowiednie pomieszczenie 
dzięki ofiarności krakowskiego mieszczanina. 
P. Halski zasłużył sobie na szczerą wdzię- 
czność polskiego społeczeństwa za swój dar 
dla Muzeum Narodowego. 

„Nowy Rafael* został 
w Bernie na Morawach w tamtejszem muze- 
um krajowem. Rysunek ów, należący do zbio- 
rów morawskiej Macierzy, umieszczony w 


dobnie szkicem do obrazu Rafaela „Madonna 


równo rozmiarami, jakoteż i szczegółami od- 
powiada obrazowi w Monachium. Odkrycia 
dokonał bar. Helfert. 


Daćko Wołoskowi, 5% lat liczącemu, oskar- 
żonemu o skrytobójcze morderstwo, dokona- 


statystyki żydów“ z siedzibą w Berlinie, je- 
dnakże dotychczasowe prace „Związku“ nie 
dostarczają jeszcze szczegółowego materyału 
statystycznego nawet co do żydów austrya= 


Co do emigracyi żydów z Austro-Węgier, 
to w latach 1898—1908 wyniosła ona 159.859 
osób; cyfry galicyjskich emigrantów żydow= 
skich nie można oznaczyć nawet w przy- 
bliżeniu, bo niema do tego żadnych dat 
statystysłycznych, jako że odpowiednie wy- 
kazy amerykańskie nie rozróżniają emigran- 
tów osobno z Austryi, a osobno z Węgier, 
ale liczą ich łącznie. 

Co do żydowskiej własności tabularnej 
w Galicyi, to więzy, krępujące żydów od 


podobno odkrytym |czasu zaboru kraju przez Austryę — w ga- 


kresie nabywania przez nich dóbr rozluśnia- 
ły się powoli i istniały jednak aż do r. 1867, 
kiedy to ustawa zasadnicza zniosła wszelkie 


Muzeum, wykonany. piórkiem, jest prawdopo- |zątniejące ograniczenia wyznaniowe w zakre- 


sie nabywania i posiadania dóbr nierucho- 


della Tenda“, znajdującego się w Monachij:| mych. Daty co do żydowskiej posiadłości 
skiej Pinakotece ito szkicem pierwotnego tabularnej w Galicyi odnoszą się jeszcze do 
pomysłu. Badania wykazały, że rysunek za-|gqo r. 1902, kiedy to na 6536 ciał tabular« 


nych było w ręku żydowskim 799 ciał, 
z tego 592 na wshodzie Galicyi, 20% 
zaś na zachodzie. W hektarach wyniosło 


Rozprawa przeciw mordercy. We Lwowie|to w całej Galicyi 301.619, w samej zaś 
toczy się dziś proces przeciw włościaninowi | wschodniej 248.979. Wynosi to więc około 


10 pre. całej własności tabułarnej Galicyi. 
Jednakże to zestawienie nie wyczerpuje 


ne na wójcie w Bachryju. Wołosko popełnił | rozmiaru ziemi pozostającej w faktycznem 


w r. 1880 morderstwo rabunkowe, 


za które|posiadaniu żydów. Oprócz bowiem wła- 


skazano go na Śmierć przez powieszenie. — | ścicieli, mamy we wschodniej części kraju— 
Ułaskawiony i skazany na dożywotnie wię-|kilkuset dzierżawców Żydowskich, 
zienie, został po 25 latach wypuszczony na|tak, że właściwie 3*/, wielkich posiadłości 
wolność. Wówczas to zastrzelił z zemsty wój- | ziemskich znajduje się na wschodzie w rę- 


ta w swej wsi rodzinej Bachryju. 


kach żydów. 

Przystępując do omówienia najważniej- 
szych zestawień tabelarycznych co do stca 
sunków zawodowych i socyalnych 
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żydów galicyjskich, stwierdzić należy, że gdy 
prawie "'/, żydów” austryackich pracuje w 
handlu i komunikacyach, a wzwyż 1/, w ko- 
munikacyach, to żydów galicyjskich jest w 
tych gałęziach zajętych stosunkowo — w 
pierwszej */,,, a więc nieco mniej niż zresztą 
w Austryi, w drugiej również !/, ogólnej 
cyfry żydów tylko galicyjskich. Nadto za- 
znaczyć warto, że żydzi zachodnio-galicyjscy 
są więcej przemysłowi od wschodnich. 

W rolnictwie i leśnictwie pracuje niemal 
18 pre. żydów galicyjskich; w innych kla- 
sach zawodowych pracowało w całej Galicyi 
266 prc. wszystkich czynnych żydów w Ga- 
licyi Żadnego określonego zawodu 
nie podało ostatnio w Galicyi prawie 60.000, 
t. j. około 8 pre. ogółu żydów */, w zacho- 
dn'ei, a 5/, we wschodniej Galicyi. Wśród 
wszystkich czynnych zawodowo żydów gali- 
cyjskich mamy prawie !/, część samoistnych. 
Z tego na wszystkich czynnych w han- 
dlu i komunikacyi mieszkańców Galicyi ma- 
my na wsclodzie 74 pre, na zachodzie zaś 
59:2 pre. żydów. 

Cə do ilości żydów w Austryi, to było 
ich w r. 1880 1,000.000, a cyfra powiększyła 
się dziś kilkakrotnie. W r. 1900 prawie *;, 
ogółu żydów austryackich mie 
szkało w Galicyi. Trzy czwarte ich za- 
ludnia Galivyę wschodnią, stanowiąc tu nie- 
mal 13 pre. ludności. Procent ten obniża 
się jadnak stale od r. 1880 w przeważuej 
ilości powiatów zachodnio galicyjskich. Gro 
madsą się oni — jak wiadomo — przede 
wszystkiem po miastach, trudniąc się wyłą 
cznie prawie przemysłem i handlem. W r. 
1900 stanowili żydzi w samym Wiedniu nie- 
mal ósmą część ludności. 


Fakt zaś, że procentowa suma pomaga 
jących w handlu członków tejsamej rodziny 
Jest u żydów niezwykle wysoka, zdaje się 
świadczyć zarówno oich zamiłowaniu w tym 
kierunku, jak I o oszczędnej ich administra 
cyi. Stanowiąc w 1900 r. 1119, ogółu lu- 
dności Galicyi, liczyli żydzi 10'7%%, wśród sa 
moistnych we wszystkich zawodach, 18'1'/, 
urzędników, a tylko 9%, robotników. W zz- 
wodach wolnych było w roku 1910 — 58v/, 
żydów na ogół adwokatów w Galicyi i to z 
przewagą na jej wschodzie. To samo zjawi- 
sko spotykamy i w zawodzie lekarskim, — 
gdzie żydzi stanowią we wschodniej Galicyi 
if w zachodniej zaś tylko '/, ogółu leka- 
rzy. 

W zakresie oświaty ufa społeczegstwo 
żyd: wskie coraz to więcej nowoczesnemu 
jej eystemowi, aniżeli swym chajderom Na 
ogół uczy sią w szkołach publicznych 
więcej dziewcząt żydowskich, aniżeli chłop- 
ców, bo %3, w szkolnictwie prywatnem 
zaś mamy chłopców więcej, bo aż 86%. — 
Z nauki w szkołach talmudu i tory, jakoteż 
w chajderach korzysta z Galicyi z górą 100 
tysięcy dzieci żydowskich i to już nieraz od 
czwartego roku życia. W zakresie szkolnic- 
t* » średniego — daje się zauważyć wzrost 
uczajów=żydów w szkołach realnych, a w 
stosunku studentów jest w szko'ach Śre 
dnich na 100.000 ludności chrześcijańskiej 
40 uczniów, na 100.000 żydów aż 200! Nad 
to na ogólną liczbę nauczycielek i nauczy- 
cieli żydów jest w Galicyi 142%. Na uni- 
wersytetach wreszcie garną się żydzi — jak 
wiadomo — na wydział prawniczy i ie 
karski. 

W szkołach przemysłowych specyalnych 
i uzupełniająch było żydów w ostatnich la- 
tach około 15 prc. z ogromną przewagą na 
rzecz uzupełniających szkół. W galicyjskich 
szkołach handlowych było za to niemal 50 
pre. uczn'ów-żydów. 

W r. 1891 weszła w życie fundacya bar. 
Maurycego Hi::cha, mająca na celu zakłada 
nie i utrzymy anie w Galicyi i na Bukowi- 
nie szkół ludcwych i dalsze wykształcenie 
zawodowe wyci:owanków szkół fundacyjnych, 
a to przedewszystkiem w rzemiośle. Liczba 
tych szkół doszła w r, 1901 do 50 ze 178 
nauczycielami 1 7557 uczniami i znaczna ich 
część posiada prawo publiczności. Przy nie- 


których z nich istnieją specyalne kursy wie 
czorne dla analfabetów. Nadto opiekuje się 


H. BALSAC. 


Ciemna Sprawa. 


(POWIEŚĆ). 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Proces polityczny. 


Po tylu latach, tylu przewrotach i rewo- 
lucyach trudno już dziś wyobrazić sobie, ile 
hałasu narobiło we Francyi, a nawet w ca- 
łej Europie tajemnicze to porwanie senatora, 
członka rządu cesarskiego. Proces ten, w 
którym zostali jako oskarżeni czterej nasi 
młodzi ludzie wraz z zaufanym swym rządcą, 
był jedną z najgłośniejszych spraw swego 
czasu. 

Zamach dokonany tak zuchwale, oburzył 
tembardziej Napoleona, że pomimo najusil- 
niejszych starań, policya nie odnalazła ni- 
gdzie najmniejszego śladu zniknionego sena- 
tora. Cesarz zawezwał sam do siebie wielkie- 
go sędziego, który poinformowany wprzód 
przez ministra policyi, wyłuszczył obszernie 
wzajemny Stosunek senatora i margrabiów 
z powodu klucza Goudre-wille. 

— To szaleńcy | — rzekł cesarz o oskar- 
żonych. — Jakże mogli przypuszczać, by pra- 
wnik, jakim jest Malin, zechciał dotrzymać 
wymuszonego gwałtem przyrzeczenia. Polecił, 
aby prowadzono z jaknajwiększym pośpie- 
chem sprawę, w której dopatrzył się zama- 
chu na powagę rządu swego i przeszkodę 
w zlaniu stronnictw, do którego dążył stale 
w wewnętrznej polityce. Ludzie przyzwycza- 
jeni do rządów Konstytucyjnych nie mają 
wy: brażenia o znaczeniu, jakie miało słowo 
rzucone przez cesarza, w jak niesłychaną 
gorliwość wprawiało ono całą machinę poli- 
tyczną lub administracyjną. Potężna wola 
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kuratoryum fundacyi uczniami rękodzielni- 
czymi, umieszczając ich na swćj koszt u maj- 
strów różnej gałęzi rzemiosła. Od r. 1900 do 
1908 Kkształciło się w ten sposób do 3000 
uczni. Tę działałność fundacyi bar. Hirscha 
uzupełnia fundacya jubileuszowa bar. Klary 
Hirsch Gereuth, rozporządzająca kapitałem 
4,695.100. Celem tej fundacyi jest udzielanie 
maieryalnej pomocy dzieciom, uczęszczają: 
cym do szkół hirschowskich, ułatwianie dal- 
szego kształcenia się uczniom rękodzielni- 
czym i kształcenie żydowskich dziewcząt w 
osobnych szkołach zawodowych. Od r. 1900 
do 1909 wydano tak na odzież i żywność 
dla ubogich uczniów 753.080 koron i utrzy- 
mywano 5 szkół szycia i dia sług — dla 
dziewcząt żydowskich. 

W r. 1901 założono w Wiedniu z ini- 
cyatywy Związku izraelickiego — „Związek 
pomocy dla cierpiącej nędzę ludności ży 
dowskiej w Galicyi*. — Ma ona polepszać 
byt materyalny żydów i przez to podnosić 
ich kulturalnie. Zadanie to spełaia „Związek* 
przez udzielanie pracy i zarobku żydom w 


go i orzanizowanie kas zaliczkowych celem 
udzielania taniego 
przemysłu, husalu, rękudzieła i rolnictwa. 

W  zakres:s 
szczepionce w Galicyi wyrób siatek do wło- 


GŁOS NARODU z dnia 24 Stycznia 1911. 


20 markówka ma 7'1682 gramów czyste- 
go złota czyli 1 marka 20 część t. j. 0'3584 
gramı. 

W ansiryackiej złotej ośmioguldenówce, 
która ocpowiada 20 frankom jest czystego 
złota 58064 gr, a więc w jednym złotym 
guldenie ósma część tego, czyli 07258 gra- 
mów czystego złota. Wszystkie te państwa 
utrzymują ceną złota, jako towaru handlowe= 
go na powyższej stałej wysokości tj. ktokol- 
wiek przyniesie do mennicy angielskiej 1 ki- 
lo czystego złota, mennica ta wybije mu z 
niego za miniinalną opłatą menniczą, która 
wynosi około 1 pro mille 1366 sowerenów 
państwowych pieniędzy, mennica francuska 
1722 Napoleondory i tak dalej. To samo ma 
mieisce w innych europejskich państwach 
(Szwecyi, Rosyi, Włoszech etc.) Wskutek 
tego cena złota jest stałą. 

Dlatego też międzynarodowy Kurs powyż- 
szych walutarnych monet jest zawsze stały, 
bo za 1366 suwerenów można zawsze do- 
stać we Francyi 1722 Napoleondory, a w 


3 , Niemczech 1395 dwudziestomarkówki i wi- 
Galicyi, przez tworzenie przemysłu domowe- |cawersa, czyli, że w tym samym stosunku: 


jeden suweren wart jest 3790/,34.5, = 20 42 


i łatwego kredytu dla | jnarek; 


jeden frank *0/,,,, =0'81 marek, czyli 81 


przemysłu domowego  za-| fenigów. 


Ponieważ te państwa mają gotówkowe 


sów, zajmojący kilka tysięcy dziewcząt Ży-| wypłaty tj. dają każdemu, kto ma do żąda- 
dowskich, a ześ.odkowany głównie na Po-| nja powyższy swój złoty pieniądz, względnie 
dolu i Pokuciu. Ogółem zatrudnia „Związek” |; h banknoty są na ten złoty pieniądz wy- 
okuło 4000 osób z rocznym dochodem 300 | mienialue, więc zawsze — dokądby nie na- 


tysięcy K. 

Zorganizowane według prawa angielskie. 
go Towarzystwo „Jewish Kolonisation Asso- 
ciation* zwane od początkowych liter „lka“ 
posiada dziąki darowiźnie bar. M. Hirscha 
kapitał zakładowy w kwocie 180 milionów 
franków od którego same odsetki przyso 
szą do 7 milionów rocznie. Głównem zada- 
niem „Iki“ jest przyspasabianie żydów do 
rolnictwa przez osiedlanie ich jako rolni- 
ków w krajach pozaeuropejskich. 


stąpiła awolucya złotej waluty w głównych 
taocarstwach, o czem będzie później mowa — 
zawsze jedna marka warta tyle franków 
i t. p. Kurs wzajemny tych walut, t. j. tak 
zwany kurs interwalutarny może się tylko 
o tyle zwiększyć lub; zmniejszyć — o ile w 
pewnym czasokresie te kwoty, które jedno 
państwo ma przyjąć od innego (z bilansu 
płatniczego lub handlowego) wzajemnie się 
u'e kompensują, t. j. nie znoszą i zostanie 
pewna przewyżka do zapłacenienia w gotów- 


Dzizłalność „Iki“ zdąża również w kie-|te. W takim razie nastąpi przesyłka złotych 
runku podniesienia zarobkowości wśród u-| pieniędzy z państwa, które winno, do tego 
bogiego proletaryatu żydowskiego i w tym | państwa, które ma do Żądania, co jest połą- 
celu zakłada ono i popiera Stowarzyszenia | rzene: 


kredytowe w Galicyi, mające dostarczyć ży- 
dowskiej ludności Kupieskiej i rzemieślni- 
czej dogodnego, krótkoterminowego (w ra 
tach tygodniowych), a niedrogiego kredytu. 
Istnieje tych stowarzyszeń dotąd 20; obrót 
kasowy wyniósł w r. 1908 5598.918 K. 

Tak wygląda w streszczeniu elaborat p. 
Gruińskiego. 


0 regulacyi waluty 
i gotówkowych wynłatach 


przez radcę Rządu Dra Wł. Niecia. 


X. 
Regulacya waluty. 


Z przyczyn już pierwej wyjaśnionych prze- 
ważnie zaś dlatego, że wszystkie główne mo- 
carstwa, z któremi Austro Wegry znaajdowa- 
ły się w stosunkach handlowych i pienięż 
nych, miały zaprowadzoną u siebie walutę 
złotą — wprowadzoną została u nas wa 
luta złota. 

Waluta złota polega na tem, że pieniądz 
państwowy obiegowy bity jest ze złotego 
metalu i złoto jest podstawą całego ustroju 
waluty. Anglia ma walutę złota na tej pod- 
stawie, ża z 1 kila czystego złota bije 13661 
funtów szterl. (Suwerenów). 

Hrancya ma walutę złotą na tej podsta- 
wia, że bije z 1 kila czystego złota 3444 fran- 
ków, tj. 1722 Napoleonadory (20 frankówki). 

Niemcy miają walutę złotą na tej podsta- 
wie, że biją z 1 kila czystego złota 2790 ma- 
rek czyli 1395 dwudziestomarkówek. Z tə- 
go wynika, że: 

1 Suweren ma 732 gramów czystego 
złota, 

1 Napolendor ma 5'8064 gramów czysta 
go złota czyli 1 frank 20 część tj. 029032 
grama; 


władcy udzielała się zda się nietylko ludziom, 
ale i rzeczom. Rzuciwszy swoje słowa, cesarz 
zapomniał prawie o niem, zaskoczony koali- 
cyą z 1806 roku. Myślał o nowych bitwach 
i gromadził pułki, gotując się do zadania 
ciosu monarchii pruskiej. Ale wyrażone przez 
niego życzenie, znalazło potężne echo w u- 
mysłach całego szeregu urzędników cesar- 
stwa. 

Cambacerea, jako arcykanclerz i wielki 
sędzia Regnier zajęci byli właśnia wprowa- 
dzaniem trybunałów pierwszej instancyi, a 
także sądów Cesarskich i kasacyjnych. Roz- 
trząsali z przejęciem Kkweatyę ubiorów sę- 
dziowskiej i ogólnej zewnętrznej okazałości, 
do której Napoleon przywiązywał wielką 
wagę, w czem miał zresztą zupełną słuszność. 
Sprawa QGoudre-wille nadawała się wybornie 
do wykazania gorliwości miejscowych czyn- 
ników, z czego też urzędnicy departamentu 
Aube postanowili skorzystać dla utrwalenia 
swego stanowiska. 


Cesarz był wtedy bożyszczem Francyi, 
podziwianym jednomyślnie, to też zamach na 
członka jego rządu uważanym był prawie, 
jako zamach na pomyślność publiczną. Bie - 
dni oskarżeni stali się, mimo swej niewin- 
ności, przedmiotem ogólnej odrazy. 

W dodatku rozmaite wspomnienia z prze- 
szłości wskrzeszone zostały na ich nieko- 
rzyść, a wspólnictwo z Michu zaszkodziło im 
jeszcze bardziej. Eks-republikanie przypom- 
nieli sobie naraz, czem był teść rządcy, któ- 
ry, zasiadając w trybunałach rewolucyjnych, 
posłał tyle głów na rusztowanie. Pogrzebane 
już urazy i nienawiści odżyły z całą siłą. O- 
pinia publiczna rozszalała się przeciw tym 
pięciu ludziom, którzy nie mieli żadaego 
środka do zwalczania tych uprzedzeń. Wszy- 
scy mieszkańcy zamku Cinq Cygne, panowie 
i służba, wezwani zostali do stawienia się 
przed trybunałem oskarżającym. 

Państwo Hauteserre przyjecheli z Laurą 
do Troyes, gdzie zamieszkali w małym dom- 


a) z kosztami przesyłki b) z kilkudnio- 
wą strai4 procentów podczas tej przesyłki. 

Tylko o tyle, ile te koszty i koszty wy- 
bicia monety wynoszą, może się iaterwalu: 
towy kurs tych pieniędzy podwyższyć lub 
spaść, a te koszty są minimalne. 

Ten stosunak zawartości czystego złota 
walutarnej monety jednego państwa do walu- 
tarnej monety drugiego państwa a więc wza 
jemvych wartości tych monet do siebie, na- 
zywa się „relacyą pari“ i mówi się o 
„pari kursia*. Kurs pari franka do marki 
wynosi 1 : 081. Jeżeli frank na giełdzie no- 
tuje 1 : 0*82 t. j. że, za jeden frank można 
ctrzymać 82 fanigi, natenczas ta relacya 
jest dła franka ponad pari, a dla marki pod 
pari czyli interwaluiarny kurs marki wobec 
franka pogorszył się. Ale w tym stopniu 
się to nie dzieja nigdy, bo Niemcy płacąc 
gotówką przez to samo „pari“ swych ma 
rek ntrzymują i może być kurs najwyżej 
1 : 8100 tj. za 1000 franków zamiast 810 
narek, otrzyma się 810'/, marek, a ta je- 
dna marka na prawie: tysiącu wyraża po- 
wyżzse koszty przesyłki złota z Niemiec do 
Franeyt i straty procentów. 

Austro Węgry wprowadzając u siebie 
monetę złotą musiały w pierwszej linii zde: 
klarować pewien stosunek starej waluty (pa- 
pierowego i srebrnego guldena) do nowej 
tj. orzec, ile jednostek wartościowych w nv- 
wej walucie odpowiadać ma  iednostkom 
wartościowym w stirej walucie. by każdy 
dłużnik starej waluty wiedział ile ma za- 
płacić w nowej walucie ; 

Ponieważ doświadczenia w innych pań- 
stwach nauczyło, że ciężka jednostka mo- 
netarna nie jest tak praktyczną, jak mniej 
sza (frank, marka, szyling) przeto uatawa 
zaprowadziła jako jednostkę rachukową i 
wartościową „Korong“ i postanowiła ie 2 
korony odpow:adają jednemu staremu gul 
denowi papierowemu, czyli kredytowemu. 


Następnie ustanowiono tz. relacyą sta- 
rego guldena do nowego tj. dwukoronówki 
tj. oznaczono ile gramów złota ma ten no- 
wy gulden = 2korony mieć. To pytanie by- 
ło nadzwyczaj zawiłem. 


Należało bowiem oznaczyć, ile austryacki 
gulden kredytowy wart byłw złocie tj. ile zło- 
ta trzeba dać nowemu guldenowi, by w 
swojej wartości znaczył tyle, ile stary gul: 
den, by jego siła zamienno-płatnicza, tak w 
kraju, jak i zagranicą odpowiadała sile za 
mienno-płatniczej starego guldena, aby ta- 
kiem sprawiedliwem oznaczeniem nie wkro- 
czyć szkodliwie w prywatne stosunki społe- 
czeństwa. Musiano się starać, by dłużnik 
płacąc stary dług nowym guldenem zapłacił 
nie mniej i nie więcej jeno tyle, ile był wart 
stary, że wierzyciel za nowy gulden mógł 
tyle ekonomicznych rzeczy, towarów it. d. 
nabyć, co za stary papierowo kredytowy gul- 
den. 

W tym celu wypośrodkuwano stosunek 
wartości papierowego guldana do złota, jak 
się tenże w czasokresie od 1879 — 1892 
rozwijał, tj. od tego czasu, kiedy ten papio- 
rowy gulden oderwany od swego srebrnego 
podłoża, co do swej międzynarodowej war: 
tości rozwijał się li tylko jako kredytowy 
pieniądz. 

W tym czasokresie wynosiło przeciętnę 
ażio na papierowy guiden oxoło 19%, (mię 
dzy 11 — 27%,) Mianowicie złoty austrya 
cki gulden == Z50franków, zawierający w 
sobie 0'7258 gramów złota wart był prze- 
ciątnie 1.19 papierowych guldenów, tj. że za 
papierowego guldena, można było przecię- 
tnie otrzymać o 190/, mniej złota we fran- 
kach lub austr. złotych guldenach (077258 : 119 = 
0609756 gr. złota). 

To przeciętne ażio złota 119"/ 
poprzednich latach spadło (na 110/,) znów 
się w. r. 1892 podniosło i w czasie reg. wa 
luty wynosiło 19°/⁄ tj. tyle ile przeciętna z 
ostatnich lat 13 tu. 

Tym sposobem ustawodawstwo nadawszy 
nowemu austryackiomu guldenowi == 2 ko- 
rony, 0609726 gr. czystego złota dało mu 
wobec zagranicy a i w kraju taką siłę pła- 
tniczą, jaką miał przeciętnie w ostatnim 13- 
letnim periodzie. 

Ustawa zadekretowała: z 1 kila czystego 
złota ma się bić 3280 koron w 10-cioi 20-to 
koronowych monetach, czyli 320 dziesięcio i 
161 dwudziestokoronówek. 164 część z 1000 
gramów złota wynosi 6.097756 a więc 10 
guld == 20 kor. = 609756 gr. złota. Złoty 
austr. golden stary wynosił jak wyżej 07258 
gr. 10 star. złotych galdonów = 7209 gr. 
nowych 20 kor. = 609756 gr. co udpowia- 

a powyższej relacyi papieru do złota 
Le, 619750 7 ie 03 
Zaaznaczyliśniy powyżej, że ( suweren 


które w 
== 732 gr. czystego złota, 20 frank. — 5 8064 


VA, 


gr. czyst, złota, 20 marek = 7 1082 gr. czyat. 
zela, a ża ma obacna nasza waluta ti. 20 
koron austr. = 60975 gr. czyst. złota — 
więc według tego stosunku jest tyle złota 
w l marce, co w 1'1756 koronach, w 1 franku 
co w 09.225 koronach, w | suwsrenie, co 
w 240174 koronach. To jest tak zwany pa 
rikurs między naszą koroną a marką. 
frankiem, suwerenem. 

Utrzymanie tego parikursu, a 
więc stałej relacyi naszego walu- 
tarnego pieniądzado zagranicznych 
pioniędzy jest ostatecznem zada- 
niem i celem regulacyi waluty. Po- 
minąwszy możliwość, chwiejności bardzo 
nieznacznej, a spowodowanej — jak to 
wykazaliśmy —- potrzebą efektywnej prze- 
syiki pieniędzy złotych z jeduego państwa 
do drugiego, na co są wszystkie państwa 
narażone — utrzymanie tego parikursu — 
tj. interwalutarnej relacyi, uczyni nasz pie- 
niądz tak w obrocie wewnętrznym, jak prze- 
dewszystkiem w obrocie zagranicznym — 
staiyin I, niechwiejnym, i ustąpią wszelkie 
straty i niekorzyści, Które są z chwiejnością 
waluty połączone, a które objaśniliśmy na 
kilku przykładach praktycenych. Importer 
zawsze będzie pewnym, że skoro ma płacić 
za towar we Francyi 1000 franków, nie za- 


ku na przedmieściu, będącym własnością zau- 
fanego ich sługi. 

Stamtąd mieli ogromny kawał do więzie- 
nia i musisli przechodzić lub przejeżdżać 
przez całe miasto, aby się tam dostać. Wte- 
dy mieli sposobność odczuć na sobie dotkli- 
wie ogólną niechęć, która z oskarżonych 
spadała na ich rodziny. 

Odczuli boleśnie wściekłość tłumu, złośli- 
wość mieszczaństwa i wrogi nastrój urzę- 
dników. Zamiast słów zachęty lub współczu- 
cia, Laura słyszała wszędzie urywki rozmów, 
zdradzające ohydne pragnienie zemsty. 

W miejsce oznak grzeczności, nakazanej 
przez prostą przyzwoitość, spotykały ją tyl- 
ko objawy nienawiści ļub milczące odoso- 
bnienie, które otacza zazwyczaj ludzi, dot- 
kniętych nieszczęściem. 

Samotność ta, tax przykra dla ludzi po- 
spolitych, nie przeraziła brabianki. Ona jedna 
nie straciła odwagi i podtrzymywała ducha 
w zrozpaczonych państwu Hauteserre. 

Naraz znalazł się jeden jedyny człowiek 
który ich nie opuścił i ukazał się teraz do- 
piero oczom Laury w całej wielkości pię 


knego swego charakteru. — Był nim stary 
markiz Chargeboeuf. 
Podczas gdy inni — nieliczni zresztą — 


członkowie szlacheckiego ziemiaństwa ubo- 
lewali może skrycie nad losem oskarżonych, 
ale nie śmieli odezwać się głośno w ich o- 
bronie, siedząc cicho w swych majętnościach, 
margrabia Chargeboeuf pospieszył w swej 
staroświeckiej landarze na ratunek swej mło- 
dej krewnej. 

Doświadczony ten człowiek, znając szyb- 
kość działania ówczesnych trybunałów, zaje 
chał wpierw do Paryża, skąd przywiózł naj- 
mędrszego i najuczciwszego z prokuratorów, 
urzędnika starej daty nazwiskiem Bordin. 
Godny ten człowiek polecił mu jednocześnie 
młodego i bardzo uzdolnionego adwokata, 
który stał się później jedną ze sław swego 
CZASU. 


Pan de Grandville, bo tak się zwał mło- 
dy jurysta, podjął się chętnie obromy w spra- 
wie Goudreville, uważając ją jako doskona- 
ły dla sieble debiut adwokacki. Markiz de 
Chargebrouf przestraszył się prawie wido- 
kiem hrabianki, tak wielką znałazł w niej 
zmianę. 

Jako człowiek rozumny i doskonałego 
smaku, nie wspomniał ani słowem o swych 
dawnych przestrogach, mimo, że stało się to 
co przepowiedział, Laura pierwsza zawołała, 
podając mu rękę. 

— Och wuju! jak bardzo miałeś słusz- 
ność 

Widząc nędzne pomieszczenie w domku 
przedmiejskim, markiz zabrał całą rodzinę 
ze służbą do swego domu, stojącego w środ- 
ku miasta i blisko gmachu sądowego. Tam 
również ofiarował gościnność prokuratorowi 
i młodemu vbrońcy. Po skończonym obiedzie 
zebrano się w gabinecie szczelnie zamknię- 
tym, gdzie przy ogniu kominka prokurator 
Bordin kazał sobie dokładnie opowiedzieć 
wszolkie okoliczności i szczegóły dramatu. 
Słuchał uważnie nie przerywając, wraz z mło- 
dym adwokatem, którego uwaga zachwiana 
była cokolwiek gorącym podziwem, jaki bu 
dziła w nim hrabianka. 

Skoro opowiadania było skończone, za- 
panowała w gabinecie chwilowa cisza, będą- 
ca istną męczarnią dla rodziny oskarżonych. 
Wszystkich oczy utkwione były nieruchomo, 
w ciemnej twarzy starego prokuratora, po- 
oranej znakami ospy. Wiadomo przecież, że 
każda trudniejsza sprawa osądzoną bywa 
przez adwokatów, zanim pójdzie pod sąd try- 
bunału. Tu wyraz twarzy adwokatów, nie 
zapowiadał nic dobrego. Laura spojrzała na 
młodego Grandville, którego sympatyę prze- 
czuwała i dojrzała na niej wyraz smutku. 

— Czy chcecie państwo Usłyszeć pra- 
wdę — rzekł wreszcie prokurator, biorąc 
szczyptę tabaki z tabakierki pani Haute- 
serro. 
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płaci ni mniej, ni więcej jak 9522 korony, 
eksporter, że mając za sprzedany w Anglii 
cukier otrzymać 100 funtów szt. dostanie za 
nie zawsze w kraju ni mniej ni więcej jak 
240174 koron. Kupony;od państwowych dłu- 
gów, obligacyi kolejowych itd., głoszące na 
złoto, lub zagraniczną walutę, będą co do 
wysokości zawsze stałe, bo państwo, mając 
płacić np. 1000 franków kupona., lub 100 
funt. szterl. zapłaci austr. walutą ni mniej, 
ni więczj jak 952:2, względnie 240174 ko- 
rony. 

To się atoli stanie dopiero wtenczas, 
kiedy nastaną gotówkowe wypłaty, 
to znaczy, kiedy każdy banknot austr. i zdaw- 
kowa srebrna, niklowa i bronzowa moneta 
będą zamieniane przymusowo na złote dzie- 
sięcio ! dwudziestokoronówki. Wtenczas i 
zagraniczny wierzyciel i zagraniczny posia- 
dacz austryackich banknotów i zdawkowej 
monety będzie pewnym, że za nie otrzyma 
w Austryi złoto, odpowiadające według swej 
wagi, temu parikursowi, za który je nabył 
i że za to austr. złoto otrzyma tę samą e- 
konomiczuą i pieniężną wartość w swojej 
własnej monecie (pieniądzu). Stałość walu- 
tarnsgo kursu złotej waluty wogóle, Jakeśmy 
to powyżej określili, zależy naturalnie od 
tego, by możne państwa celem ustalenia 
swego pieniądza utrzymywały handlową cenę 
złota na pewnej stałej wysokości. Gdyby 
cena złota wskutek tego, że państwa tej 
ceny podtrzymywać nie będą — spadła, na- 
stąpiłaby taka sama dewalwacya waluty zło- 
tej, jak to opisaliśmy co do austr. waluty 
srebrnej. 


Obrady ludowców. 


W sobotę sala Rady m. Krakowa gościła 
cały przyboczny sztab p. Stapińskiego. Zje- 
chała się cała Rada naczelna i wszyscy po- 
słowie stronnictwa. 


À Na przedpołudniowych obradach p. Sta- 
piński złożył sprawozdanie z sytuacyi w Sej- 
mie i w parlamencie i zakończył je następu- 
jącem oświadczeniem: 


„Program nakazuje polskiemu stronnic- 
twu ludowemu zachowanie zupełnej nieza- 
wisłości wobec wszystkich innych sironaictw 
politycznych. Rzeczy wiście zarówno Rada na- 
czelna, jak i obydwa kluby poselskie, sej- 
mowy i parlamentarny, przestrzegaj ą(!) 
tego postanowienia programowego. Wobec 
żadnego innego stronnictwa nie 
mamy żadnych zobowiązań, zacho- 
wujemy istotnie politykę wolnej 
rọkiâti). Za główne nasze zadanie politycz- 
ne uważamy pracę dla wywalczenia zupeł. 
nego równouprawnienia i zabezpieczenia le- 
pezej doli dla polskiego włościaństwa. Pa- 
miętanie o tem głównem zadaniu P, S. L. 
jest kierowniczą ideą naszego działania i 
stosunków wobec innych stronnictw. 


Warsztatem pracy i źródłem utrzymania 
włościaństwa, jest gospodarstwo rolige, We- 
dług tego też oryentujemy się w zagadnie- 
niach ekonomicznych. Z wielką przykrością 
stwierdzić nam przychodzi, iż naprawa opła 
kanych stosunków politycznych, ekonomicz- 
nych i społecznych odbywa się tak powol: 
nie, że zniechęcenie I gorycz og ar- 
nia rzeszę chłopską. Kierownictwo P. 
S. L, powodowane chęcią „przyspieszenia tej 
naprawy, próbuje wszelkich parlamentarnie 
dozwolonych Środków działania. Zawie- 
szenie broni s konserwatystami 
obszarnikami, zaprzestanie utar- 
czek publicznych z niechętnymi 
nam pośród duchowi eństwa, staranie 
0 dobre stosunki z demokrac ya miej- 
ską, najświeższej daty próba porozumienia 
zdemokracyą narod OWĄ — Wszystko 
to są Środki, prowadzące do celu. Prawie 
daremne a te wszystkie nasze usiło wa- 
nuia. Ale już to przekonanie, żeśmy się sta- 
rali wszełk'e środki polityczne wyzyskąć dla 
szybszego osiągnięcia naszego celu, jest ka- 
pitałem politycznym, potrzebnym do dalszej 
pracy“. 


— 


— Ależ tak panie — odrzekła pospieszałe 
Laura. 

— Wszystko, choćby najlepsze, co zrobi- 
liście w tej sprawie obróci się przeciw wam. 
Niepodobieństwem jest uwolnić waszych kre 
wnych od odpowiedzialności, możną tylko 
zabiegać o zmniejszenie ich kary. 

— Sprawa nie da się wygrać — dodał 
adwokat. 

— Nieszczęście między innemi, tkwi i w 
tem, że nie możecie nawet powiedzieć pra- 
wdy o wycieczce waszej do lasu. Nikt nie 
uwierzy w istnienie owego miliona franków, 
które odkopaliście w lesie. Prokurator pu- 
bliczny, przysięgli, sędziowie, Francya cała, 
będą przekonani, że zrabowaliście to złoto 
w Qoudreville i dlatego właśnie uprowadzi- 
liście senatora. A wtedy krewni wasi ska- 
zaniby zostali na galery jak prości złodzieje. 
Za gwałt grozi wprawdzie oskarżonym kara 
śmierci, ale niema przynajmniej w występku 
tym ujmy dla honoru oskarżonych, którzy 
mogą być ułaskawieni po wyroku, jeśli zaś 
do porwania dołączy się €zynnik Kradzieży, 
zgubieni będą bez ratunku j stracą ten pier- 
wiastek zainteresowania, jaki obudzić może 
w przysięgłych, los ludzi młodych, skaza* 
nych na Śmierć, za winę, która niema w so- 
bie nic kaniebnego. Słowem milczeć musicie 
o złocie i dałby Bóg, aby żaden Z oskarżo- 
nych nie wygadał się już z czemś podo- 
bnem w śledztwie. 

Laura łamała ręce s rospaczy, 
jak beznadziejną otchłań wtrąceni 
ukochani. 

— (Czemu im nie dałaś uciec, jak radził 
ksiądz Goujet, — zawołała pani Hauteserre. 

— Jakto] — zapytał prokurator — mo- 
gliście ułatwić im ucieczkę i nie zrobiliście 
tego, aleś w takim razie zabiliście jęk wła- 
sna ręką. 


widząc w 
zostali jej 


(Ciąg dalszy następi). 
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W dyskusyi, która się następnie rozwi- | GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 


nęła, zabierali głos: 

Dr Przybyło, pos. Witos, pos. Jampolski, 
Wojewoda, Dr Smoleń, Jaworski, Haładej, 
były poseł Kubik, Dr Bardel, poseł Styła, 
poseł Olszewski, poseł Wójcik, poseł Bojko, 
Pająk, Rokowski, poseł Stefczyk, Jarzyna, 
Wł. Niemiec, Reichelt, poseł Bomba i poseł 
Madej — poczem uchwalono następujące re- 
zolucye: 

I. „Rada Naczelna P. 5. L. przyjmuje spra- 
wozdanie przewodnictwa o obecnej sytuacyi 
politycznej w Radzie państwa i w Sejmie, 
tudzież o stanowisku, zajątem przez oba klu- 
by poselskie P. S. M. do zatwierdzającej wia- 
domości i pozostawia im w dalszej dzia- 
łalności wolną rękę". (Wnioskodawca 
Reichelt). 

iL „Rada naczelna P. S. L. a) ponawia 
swą uchwałę z 3 września 1910 r. w spra 
wie budowy kanałów i podnosi, że do- 
pilnowanie wykonania ustawy kanałowej jest 
obecnie pierwszym obowiązkiem po- 
słów Stronnictwa ludowego; b) wyraża prze- 
konanie, że zbliżenie i porozumienie 
P.S.L. z żywiołami demokratyczny- 
mi w naszych miastach jest życiową i pra- 
ktyczną potrzebą”. (Wnioskodawca Dr Bar 
del). 

Zjazd ułożył także program prac dla stron- 
nictiwa na najbliższą przyszł ść Pierwszą 
sprawą jest reforma wyborcza sejmowa. Lu 
dowcy uchwaliii prowadzić jawną obstruk- 
cyę. gdyby reforma wybarcza nie przyszła 
dość predko do skuiku. 

Posłowie sejmowi obowiązuni są podać 
do wiadomości kompeteninych czynników, 
że przed załatwieniem reformy wyborczej już 
żadna inna sprawa na porządek dzienny 
obrad sejmowych wejść nie może. 

W tym samym duchu pójdzie także i wie- 
cowa praca w kraju. Zarząd stronnictwa ma 
starać się o pokojowe zbliżenie Rusinów i 
Polaków. 

Jako minimum bezwarunkowo wymagane 
przy reformie finansowej poza innemi zada- 
niami krajowemi. wskazano na konieczność 
ostatecznego przeprowadzenia ulgi w poda- 
tku domowo-klasowym przez uwolnienie od 
tego podatku dwóch ostatnich klas i na u- 
wolnienie ludności od opłat spożywczych, od 
mięsa przy rzezi z powodu nieszczęśliwych 
wypadków. 

Ichwalono dalej szereg rezolucyi doty- 
czących żywszego udziału luduwców w To- 
warzystwach i Kółkach rolniczych, a zara- 
zem postanowiono w lutym urządzić dwu- 
tygodniowy kurs ugitacyjno-polity- 
ezny. 

Obrady zakończyło sprawozdanie skarbni- 
ka i wybór z łona Rady naczelnej stałej ko- 
misyi dla spraw szkolnictwa ludowego. 


Nowy sposób poboru opłat telefonicznych 
przez urzędy pocztowe. 


Dodatkowo do tutejszego zawiadomienia o 
zaprowadzenin nowego sposobu poboru opłat 
telefonicznych oznajmia Dyrekcya poczt, Że po- 
cząwszy od bieżącego miesiąca pobierać się bę- 
dzie wszelkie opłaty telefoniczne bezpośrednie 
przez doręczujące organa pocztowe w ten sam 
sposób, jak przy zleceniach pocztowych. 

Osobny „Telefoniczny Oddział racŁunkowy* 
przy ul. Akademickiej L. 21 we Lwowie będzie 
odtąd wystawiał wszelkie rachunki teiefoniczne 
dla wszystkich abonentów telefonicznych w Ga: 
licyi, z wyjątkiem abonentów w Białej, nuleżą- 
cych do sieci telefonicznej w Bielsku i w ra- 
chankach tych wyszczegwólni wszelkie pojedyn- 
cze nałeżytości, co umożliwi abonentom spraw- 
dzenie pojedynczych kwot względnie zaszłych 
usterek. Mimo sprawdzonej usterki obowiązani 
aą abonenci do zapłaty całej kwoty, a o wyró- 
wnanie usterek mają się zwrócić z zapłaconym 
rachunkiem wprost do powyższego Oddziału ru- 
chunkowego. 

Na bieżące coroczne należytości wystawiać 
się będzie rachunki ua białym papierze, 3 na 
jednorazowe np. za przeniesienie stacyi, doda 
nie ubocznych aparatow itp. na zielonym. 

Wszelkie takie rachnnki zaopatrzone będą 
odciskiem stampilii z potwierdzeniem uiazcznej 
zapłaty, a doręczać je będą organa tych nrzę- 
dów pocztowych, w których rejonie doręczeń 
znajdują się odnosne stacye. 

Po przedstawieniu rachunku przez organ do 
ręczający ma abonent albo zapłacić w gotówce 
do rąk jego całą przypadającą kwotę, albo też 
i na to zwraca się szczególniejszą uwagę ucze- 
stników obrotu clairingowego pocztowej kasy 
oszczędności, wręczyć mu należycie wystawiony 
ozek na powyższą kwotę, który ma opiewać na 
nazwisko c. k. kasy Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie (należytości telefoniczne) „k. k. 
Postdirektionskassa in Lemberg“ (Telcphonge- 
bihren). 

Częściowa opłtaa jest bezwarunkowo niedo- 
poszczalna, 

Niewykupione rzchunki będą przechowywane 
przez siedem dni w głównych urzędach poczto- 
wych (Lwów 1, Kraków 1, Stanisławów 1, Tar- 
nów 1 it. d., gdzie w powyższęim terminie 
mogą być wykupione w zwykiych godzinach 
urzędowych, 

Ponowne przedstawienie rachunku do wy- 
kupna w mieszkaniu abonenta może uastąpić 
tylko na wyraźne jego Życzenie za opłatą na- 
leżytości w kwocie 25 halerzy, 

Wyjątkowo tylko w wypadkach, gdy przy 
pierwszem doręczaniu nie mógł być rachunek 
przedstawiony »benentowi da wykupna przed- 
stawi”mu się go ponownie bezpłatnie 
$ W razie, gdy i powtórnie usiłowane dorę 
czenie; skutek nieobecności abonenta nie będzie 
mogło być uskutecznicce, pozostawi doręczający 
organ pisemne zawizdomienie). 

Jeżeli zapadłs n leżyteści n.e zostaną zapły- 
cone w przeciągu dni siedmiu, zarządzi się bez- 
zwłocznie wyłączenie stacyi telefonicznej i ścią- 
gnięcie należytości w drodze przymusuwej. 

Opłata ze rozmowy mędzymiastowe tudzież 
za telefoniczne pośrednictwo przy telefonach, 
będą pobierane jak dotychczas ze okazaniem 
miesięcznych rachunków udziałowych., 

Wysyłka rachonków za bieżące półrocze na- 
stąpi w połowie stycznia b. r. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne, lastrumenty używane od cen 
uajniższych. 


Progs B WAINA PLUSKI 
kegajcie tyiko a carzaseijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 26; 
zachód przypada o godz. 4 miuut 16; długość dnia 
godzin 8 minut 55. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
Tymoteusza, pojutrze we środę Nawr. św. Pawia. 


Moskalofile między sobą. Trwająca od 24 
dni rozprawa X, Dawydiaka przeciw korespon- 
dentom „Prikarrackiej Rasi“ zakończyła sia 
dziś o godz 330 rano. Andrzej Szust został 
skazany na 6 tygodni aresztu z postem 
co tydzień. Julian Kisielewski na 30 dni 
aresztu z zamianą na grzywuę po 50 koron 
dziennie tj. 1500 K, Onufry Geciów na 30 dni 
aresztu z zamianą na grzywnę po 20 koron 
dziennie tj 600 K, Włod”imierz Kindej na 30 
dni aresztu z zamianą na grzywną po 30 K 
dziernie tj. 900 K, wreszcie Dr Jan Hryniewie- 
cki nı miesiąc aresztu z postera co ty- 
dzień. 

Sędzirwie przysięgli siedzieli wczoraj pra 
wie bez przerwy od godz. 10 rano do 330 w 
necy. Werdykt zapadł co do pierwszych czte- 
rech oskarżonych 11 głosami, aco do ostatnie 
go 9 głosami. Obrońcy wnieśli zażalenie niewa- 
Żności i odwołanie cd wymiaru kary. 

Wyrokiem tym kończy się trwający około 
miesiąca proces pomiędzy X. Dawydiakiem a 
zwolennikami p Dudykiewicza. Proces ten jak 
wiadoma był skandalicznem echem rozłamu 
partyi moskalofilskiej na dwa obozy: umiarko- 
wany pos. Korola i „iście rosyjski“, reprezen- 
towany przez p. Dudykiewicza i „Prikarp. Ruś“, 
Po rewolucyjnem opanowaniu organów naczel 
nych partyi przez zwolenników p. Dudykiewicza 
(a mówiąc ściślej zwolenników... rubli hr. Bo- 
brińskiego) pomiędzy obu obozami rozpoczęła 
się walka i wzajemne oskarżenia. X. Dawydiak 
wystąpił z rawelacyami, w któych zarzucił p. 
Dudykiewiczewi różne nadużycia, popełnione w 
czasie, gdy stał on na czele instytucyi mo- 
skiewskich w Kołomyi, a między lnnemi przy- 
właszczenie sobie 30.000 K, złożonych na cele 
atronnictwa. P Dudykiewicz nie reagował! na 
właściwej drodze przeciw tym oskarżeniom, lecz 
za to „Prik. Ruś“ napadła w kiiku artykułach 
na X. Dawydiaka, zarzucając mu rozmaite nieu- 
czciwe czyny. X. Dawydiak zaskzrżył naczelne- 
go redaktora i korespondentów „Prik. Rasi“, 
którzy po długich rozprawach zostali skazani 
na areszt lub grzywny, naczelny zaś redaktor 
„Prik. Rusi“ Hryniewiecki otrzymał miesiąc 
aresztu z postem... 

W ten sposób zwolennicy p. Dudykicwioza i 
hr. Bobrińskiego ponieśli klęskę. 

P. Curie Skłodowska w Akademii. Dzisiaj 
ma zostać członkiem francuskiej Akademii Nauk 
pierwsza kobieta! Jak zawsze tak i na tem 
polu Francya pierwsza zrywa z dawnemi tra 
dycyami, nadając Kobiecie odznaczenie zastrze- 
żone dotąd wyłącznie dla mężczyzn Tą kobietą 
zdobywającą wysoki fotel akademicki jest Poel- 
ka, pani Curie-Skłodowska, wynslaizczy- 
ni pierwiastka radium i poloninm, profosor w 
Sorbonie paryskiej, jedna z najwybitniejszych 
uczonych współczesnych. 

Szczerze się cieszymy, że Polka, a przez nią 
knitura polska uzyskuje takie odznaczenie — 
Niedawno Sienkiewicz otrzymał nagrodę Nobla, 
dziś p. Skłodowska zdobywa fotel w pierwszej 
AkBdamii świata. — Może od czasów Koperni- 
ka żadne imię uczonego polskiego nie zdobyło 
tak powszechnego nznania w świecie jak na- 
zwisko „wielkiej Polki“ p. Carie-Skłodowskiej I 
W pochodzie umysłowym ludzkości i dziś więc 
Polska idzie w nieostatnim szeregu! 

Pani Curie jest Warszawianką, córką zna- 
nego pedagoga i siostrą Dra Dluskiej, żony 
dyrektora sanatoryum w Zakopanem. 


Kraków, dnia 23 stycznia 

Ku uczczeniu 48-mej rocznicy powstania 
styczniowego odbyło się w kościele QQ Kapao- 
cynów uroczyste Nabożeństwo żałobne, które 
odprawił uczestnik tego powstania X. kan. 
Drohujowski. Podniosłe kazanie wygłosił 
X. Janieki. W Nabożeństwie brało udział 
wiele osób, między inuymi wszyscy krak. we- 
terani powstania ze sztandarem oraz cały Wy- 
dział IX Koła T. S. L. im. król. Jadwigi. Pod- 
czas Nabożeństwa chór wykonał cały szereg 
pieśni patryotycznych. 

Sprawa Rydzyny w krakow. Radzie miasta 
Wczorajszy „Kur. Warszaw.“ donosi: W sobotę 
po posiedzeniu obradowała wybrana na wniosek 
p. Daszyńskiego Kkomisya Rady miejskiej dla 
zbadania stanowisku w sprawie rydzyńskiej rad- 
cy hr. Wodzickiego. Adwokat hrabiego, pose? 
Löwenstein, przedstawił komisyi stan rzeczy i 
dokumenty, tyczące się sprawy. Komisya wy: 
brała radcę Klemensiewicza na referenta spra- 
wy na ogólnem posiedzeniu Rady miejskiej. W 
obradach uczestniczył też poseł Daszyński. 

Zjazd Związku przem. ceramicznego odbę- 
dzie się 4 i 5 marca b. r. w Krakowie z pro- 
grzmem nadzwyczaj interesującym. Na posie- 
dzeniach przedstawią referenci szereg żywotnych 
spraw zawodowych, oraz kilka nowości z ga 
kresu urządzeń fabryk ceramicznych. Wapół- 
odział w otwarciu Zjazdu — wezmą także wy 
bitne osobistości naszego społeczyństwa, intere- 
sojąco się rozwojem tej gałęzi prodekoyi. Wy- 
jaśnień w sprawie przystąpienia do Związku, 
Zjazdu i referatów udzielają pp dyr. W. Pasz: 
cza w Tarnowie, prezes i inż. R. Cieselski w 
Krakowie, sekretarz. 

Hojny zapis kapłana-patryoty. Zmarły w 
sobotę dnia 21-gu b. m. (pogr<eb odbył się 
dzisiaj) w naszem mieście X. Julian Bocz- 
kowski, były proboszcz archidyecezy! war- 
sząwskiej, przeznaczył swój majątek wyno- 
szący około 100.000 kor. na cele dobroczynne 
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i humanitarne; między innemi 10.000 kor. do 
rąk X. biskupa Bandurskiego we Lwowie na 
budowę kaplic i kościołów we wschodniej 
Galicyi; 5000 kor. na dar Grunwaldzki; 4000 
kor, na szpital Bonifratrów w Krakowie; 
1000 kor. dla „Sokoła*; 3000 kor. na pomnik 
Kościuszki; 20.000 kor. na budowę kościoła 
w Bronowicach ! pewne kwoty na rzecz ko- 
ściołów w Królestwie Polskiem, gdzie był 
proboszczem. Nadto przeznaczył 1000 kor. na 
obiady dla biednych studenów, 1000 kor. na 
Dom Pracy i 1000 kor. dla Matek chrześci- 
jańskich, 


W pałacu sztuki urządziła gropa architektów 
polskich wystawę prac swoich Pp. Czajkowski 
Józef, Ekielski Władysław, Guit Romuald, Ka: 
linowski Zdzisław, Mączyński Franciszek, Noa- 
kowski Stanisław, Odrzywolski Sławomir, Pią- 
tkowski Józef, Przybylski Czesław, Szyszko- 
Bohnsz Adolf, Sosnowski Oskar, Wojtyczso Lu 
dwik I Wyczyński Kazimierz dali na wystawę 
projekty kościałów, dworów i dworków, domów 
i ich wnętrz, bożnie, wreszcie fantazye architek- 
toniczne. 

Z teatru miejskiego. „Wolny związek” i na 
drugiem przedstawieniu wypełnił salę teatrn; 
komedya Fuldy zyskała u publiczności krakowa 
skiej żywe uznanie. 

Na wtorkowe przedstawienie kasa zamawiań 
rozsprzedała już znaczną ilość biletów. 

Czwartkowe przedstawienie musi uladz zmia 
nie; liczne grono osób z Warszawy zwróciło się 
do dyrekcył teatru krakowskiego z prośbą. by 
w dzień ten wystawiono „Pawła I.* 


Nowa dyrekcya Śyndykatu rolniczego ode- 
brała wczoraj v godzinie 10:tej rano wszystkie 
akty Syndykatu z rąk ustępujących na mocy 
orzeczenia sądowego dyrektorów : Dra Prażmow 
skiego i Szczawińskiego i objęła wszystkie agendy 
w swe ręce. Jak sią zdaje jest to ostatecznem 
zakończeniem tej tak głośnej sprawy. 

Urzędnicy miejscy. W niedzielę odbyło się 
doroczne walne zebranie członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy urzędników miejskich. 

Zebracie zagaił prezes Towarzystwa Dr Za- 
wadzki, składając sprawozdanie z czynności wy- 
działa za czas ubiegły. 

Następnie przyjęto zamknięcie rachunkowe 
z dochodów i rozchodów Towarzystwa za rok 
ubiegły, z którego się okazuje, Że majątek 
wzrósł w ostatnim roku bardzo znacznie i wy- 
nogi obecnie przeszło 66000 K. 

Wkońcu wybrano prezesem radcę Magistra 
tu Dra Marcelego Zawadzkiego, wiceprezeszmi 
pp. Jana Krzyżanowskiego, dyrektora Izby obra- 
chunkowej miejskiej i Jana Marszałka, naczel- 
nika ekspedytu. 

Da wydziału weszli: pp. Bolesław Baranow- 
ski, Adolf Buczkowski, Karol Cyfrowicz, Adam 
Groele, Jan Grzybała, Tadeusz Jaszczurowski, 
Edward Kubalski, Witold Lewaudowski, Dr Jar 
Nowicki, Michał Patkaniowski, Dr Alfrad Schlich- 
ting, Dr Radolf Sikorski. 


Wieczór Krakowianek. Na cgólne żądanie, 
urządza IX. Koło T. S. L. im. „Królowej Ja- 
dwigi* wieczorek z przedstawieniem „Szopki 
krakowskiej“ i z Krakowiakiem przez dzieci 
odtańczonym, który to Krakowiak tak się bar- 
dzo podobał podczas wieczorka św. Mikołaja. Po 
przedstawieniu „Szopki“ odbędzie się zabawa 
towarzyska pod kierunkiem p. Pol-Dolińskiego, 
który nowe figury poprowadzi w pochodzie Kra- 
kowienek. 

O liczny ndsiał panienek w strojach kra- 
kowskich Komitet uprasza. 

Wieczorek ten, urządzony dla podrastającej 
młodzieży, zgromadzi pewnie wiele rodzin i da 
sposobnność do zaznajomienia dzieci z obrazami 
szopki prawdziwej, która dziś już prawie wy- 
gasa. 

Wieczorek odbędzie się 29 b, m. w lokalu 
„Klubu pocztowego (ul, Lnbiez 1. 5),, początek 
o godzinie 4-taj popołndnia. Wstęp dla star- 
szyeh 1 kor. 50 hal., dla dzieci 50 hal. stojące. 

Bilety do nabycia w Ktubie pocztowym 29/L. 
od godziny 1-szej popołudniu. Muzyka wojskowa 

Opłatek w „Polonii“. Sobotnie zebranie „Po 
lonii“, pierwsze po feryach świątecznych, połą* 
czone z uroczystośzią „Opłatka“, zgromadziło 
w lokaln tej Katolickiej organizacyi akademi- 
ckiej przeszło 70 członków i członkiń. Z gości 
pojawili się: X. red. Mytkowicz, X. Ku- 
znowiez T. J.i p. Gąsiorowska, repre- 
zentantka „Towarzystwa przyjaciół młodzieży“ 
w Warszawie, 

Szereg toastów rozpoczął prezes „Polonii“ 
p. Mikułowski składając życzenia członkom 
i kreśiąc w ogólnych zarysach program „Polo- 
nii“, którym jest dostarczęnie społeczeństwu 
działaczy chrześcijańskich i pogłębienie pracy 
katolickie] w narodzie. Zyczył dalej „Polonii“ 
rozwoju X. Mytkowłicz imieniem związku 
chrześc. socyalnogo, przemawiała p. Gąsio 
rowski, X. Śledziewski i inni. Śpiewano 
następnie kolendy i pieśni narodowe. Nastrój 
panował serdeczny. 

Do tego sprawozdania dodać należy, że li- 
czba członków „Polonii* ciągle wzrasta (dzisiaj 
wynosi około 110) i że w stowarzyszenin tem 
wyrabia sią powoli matoda pracy organizacyj 
nej, wzrasta poczucie własnej siły i własnych 
celów. Dzisiaj „Polonia“ jest stowarzyszeniem 
silnem i skonsołidowanem, dobrze kierowane 
i coraz szerzej działającem. Oby rosła dalej w 
setki i tysiąco I 

Piknik „Polonii“, zzupowiedziany na dzień 
28 stycznia (godz, 9 wieczór, sala Tew. lekar- 
skiego przy ni. Radziwiłowskiej I. 4) wywołał 
żywe zainteresowanie w szerokich koł ch na- 
szego miasta. Prot:ktorat nad piknikiem objął 
J. E. Stanisław hr. Tarnowski. Godność go 
spudyń przyjęły łaskawie panie profesorowe —- 
Brzezińska, Zdziechowska, Fierichowa, Wicher- 
kiewiczowa, Merawska, Dziewlcka, Witkowska, 
nadto pp. hr. Czapska, Wyszyńska, Stafiejowa, 
Kadenowa i Wędrychowssa. Komitet pikniko- 
wy, na czela którego stoją pp. Zdz echowski, 
Juszczyk i Unger, doklada. ustnych starań. by 
zabr wa wypadła jaknajefektowniej i pozostawiła 
uczestnikom miła wspomnienie. Komitet postarat 
się o gustowne karnety i o dobrą muzykę (13 
p. p). Tańce prowadzić będzie znany w Krako 
wie aranżer p Witkay. 

Bilety akademickie (po 2 kor.) już tą na 
rozsprzedaniu. Po pozeatałó bilety zgłaszać się 
należy do „Polonii“ (plac Maryacki 7) między 
godz. 6 a 8 wieczór. Bilet familijny kosztuje 
12 kor., pojedynczy 4 kor. 

Dręczenia zwierząt. Nie mówiąc, narazie e 


z 
- 


wielu innych udręczeniach zwierząt rozpaczliwy 
widok przedstawiają konie, takżo i miejskie, 
bez jakiegokolwiek okrycia, narażone ciężko w 
obecnej porze roku. Gdzieindziej nielodzkość ta 
znalazłaby smntny esiiog, od właścicieli przed 
kratkami; u nas, niedoetępna ustawodawstwo, 
ni: prawie nie obmyaliło, pod tym względem, 
zostawiając nieporadne, choćby najpożytaczniej- 
sze stworzenia samowoii ich panów. Czego się 
oni dopuszczają, nawet i z lepszych sfer łudno- 
ści, grozą przejmuje. Pomijając inne ekscesy, 
w ciemnych zwłaszcza masach, widzimy konia 
najlepszego naszego przyjaciela, 7a swą, często 
nadmiorsną pracę głodzonego, katowanego w do- 
datka jeszcze i zimnem, Niechby przynajmniej 
inteligencya nasza, uważająca się za pionierów 
ładu społecznego, napiętnowała to, przy każdej 
nadarzającej się sposobności, a również eneregi-. 
cznemi odezwami do ludu skierowanemi. Wy- 
stąpienie solidarne jednostek lepiej myślących 
i czujących, stanowiłoby zarazem rolabilitacyę 
woba: zagranicy. 

Szan. Redakcye dzienników, w imię spapu- 
Isryzowania ua(sziachetniejszej idei, nie poską- 
vią zapewne przynajmniej czasami kilka słów 
upomnienia i przestrogi. 

Zderzył się z wozem żołnierz 13 p. p. Fran- 
ciszek Mosiur, odaosząc ciężką ranę w lewe oko 
Rannym, którema, jak się złaje grozi ślepota, 
zajeło się Pogotowie, udzielając ma pierwszej 
pomocy. 


Noc z niedzieli na poniadziałek była stra- 
szliwa. Prócz samobójstwa w Dębnikach wiele 
drobnych bójek i awantar zakłócało spokój do 
brodusznych Krakowian. Najnieszczęśliwszą była 
tej nocy policym, która ustawicznie musiała in 
terweniować — aresztując za rozmaite przewi 
nienia cko!o trzydziestu osób. 

Znowu włamania. Na Kraków spadłu w osta- 
tnich czaszch plaga włamań i kradzieży. Mimo, 
iż przychwycono już klika band włamywaczy x. 
pokaźną liczbą członków, to jednak włamania 
nie ustają, dając naszej policy obszerne pole 
do popisu. Wczoraj wieczór dokonała niewykry 
ta na razie szsjka włamania do mieszkania p 
Zweiga przy ul. Dietlowskiej L. 3. Ztodzieje 
upatrzyli chwilę, kiedy nikogo w mieszkaniu 
nie były i ctworzywszy wytrycoem drzwi od 
kuchni, wtargnęli do mieszkania. Zabrali oni 
sporą ilość biżnteryi, między innymi kilka 
pierścionków złotych, wartości przeszło 2000 K. 
Złodzieje mieli zamiar zabrać także wszystko 
srebro stołowe i przygotowali jə subie, zapako 
wawszy w prześcieradło, ale na tę chwilę wła- 
śmia nudszadł fr ntowemi schodami syn p. Zwoi 
ge, wobec czego złodzieje porzuciwszy zbyt 
ciężki pakunek, zbiegli Lylnemi schodami, Sledz 
two w toku. 


Krosika karnawałowa. Na „Piknik“ historyków za- 
powiedziany na dzień 4 lutego, pozostała już tylko 
niewielka i!'ość zaproszeń, po które można się zgła- 
szać codziennie w godzinach między 3—4 poapoł. (Uni- 
wersytet eala 38, I p.). Po zaproszenia można się zgła 
szać pisemnie także. Motywem przyciągającym będą 
pięknie wykonane karnety, oparte na motywach sta- 
ropolskich. 

„Pląsy Straży", Pląsy, które urządza akad. 
Koło „Straży Polskiej* 9 lutego w sali Saskiej. zapo- 
wiadają się jaknajlepiej. Komitet stara się zebrać jak 
najliczniejsze, ale dobrane towarzystwo, aby dać mło- 
dzieży sposobność do wesołej, a ochoczej zabawy. 
Zaproszenia bardzo ryginalne w stylu rejowskim uło- 
żone w tych dniach zostaną rozesłane. 

Następujące Panie raczyły łaskawie przyjąć gó- 
dność Gospodyń: 

Burtoszewiczowa Kazimierzowa, Beaupió Anto- 
niowa, Bilińska Maryanowa, Bodnarowa Stanisławowa, 
Bogn kowa Józefowa, Bogucka Marta, Brunakowa 
Alojza, Dawidowa Marya, Dawidowska Andrzejowa, 
Dębnicka Klaudyuszowa, Dohoszyńska Adamowa., Emi- 
lewiczowa Józ-fowa, Fierichowa Xawerowa, Godkowa 
Aleksandrowa, Górska Karolowa, Grabowska Tadeu- 
szowa, Jaworska Władysławowa, Karozyńska Emilia, 
Lambertowa Emiila, Łuczkowa Bronisława, Magnu- 
ska Władysławowa, Maryewska Franciszkowa, Men 
hardowa Maciejowa, Mossoczy'owa Władysławowa, 
Noskowska Witoldowa, Piasecka Adamowa, Satalecka 
Wincentowa, Sędzimirowa Mieczysławowa, Sołtysikowa 
Tomaszowa, Srarska Henrykowa, Turetschkowa Fry- 
derykowa, Wicherkiewiczowa Bolesławowa. 

„Piknik klasyków”. Dnia 4 lutego b. r. od- 
będzie się jak już donieśliśmy, w salach starego tem 
trn „Piknik* akademickiego Koła artystycznego mi- 
łośników dramatu klasycznego. Poprzednio zakomuni- 
nikowaliśmy, że protektorat zabawy objęła JWP, Sta- 
nisławowa hr. Tarnowska, oraz prof. Jerzy hr. My- 
cielski, przyczem podaliśmy listę pań, które łaskawie 
przyjęły role gospodyń; obecnie donosimy, że komi- 
tet panów, pod przewodnictem znanego wodzireja p. 
St. Wojewskiego krząta się bardzo energicznie, do 
kładając wszelkich starań celem zapewnienia jaknaj- 
większego urozmaicenia zabawie, która corocznie cie- 
szy się tak wielkiem powodzeniem ze względu na 
swój sympatyczny charakter. Oryginalne | lasyczue 
karnety i kotyliony stanowić będą miłe wspomnienia. 

Komitet pikniku urzęduje codziennie od godziny 
12—1 i od 6-6 wieczór w Uniwersytecie (Coll. Nov.) 
I p. sala Nr. 31. 

Fpp Daia 22-eg0 stycznia tarmomoćr 
wez jå — 04 to 33 ©, naremetr podno- 
sił się. 

unio 28 stycznia v godzinie 
vsy:naetre 516 am. termom:*rz 
. ste > północno-zacbodni. 
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xronika zamiejscowa. 


Galicyjski Bank ludowy dla rolnictwa i han- 
dłu. Dnia 17 stycznia b. r. odbyło się we Lwo- 
wie konstytnujące Walne Zgromadzenie gali- 
cyjskiego Bauku ludowego dla rolnictwa i handlu. 
Bank tun założony został na podstawie Konce- 
syi, udzielonej c. k., uprzyw. Bankowi dla Kra- 
jów austryackich (k. k. priv. Österreichische 
Linderbasnk) wa Wiedniu wspó!nie z posłem Wta- 
tysławem Długoszem. Kapital akcyjny wynoei 
dwa miliocy koron i może być podwyższony do 
pięciu milionów koron. Nowy Bank obok upra- 
winnia bieżącego interesu bankowego, kredytu 
hipotecznego i kamunalnego, ma na celu popie- 
ranie przemysłu, handlu i rzemiosł, zamierza 
zająć się tworzeniem organizacyi dla padniesie- 
nia produkcyi rałuiczej i hodowli bydła oraz 
sprzedaży bydła, a wreszcie uprawiać będzie także 
iuteras wkładkowy. 

Do Rady zawiadowczej nawego Banku wpf- 
bra i zostali pp.: radza rządu Dr. J. Th Baum- 
feld, dyrskter nustryackiego centralna .n kre- 
dytowcgo Banka ziemskiego, Włxdysław Dłu- 
gos7, poseł sejmowy, zówokat Dr  Wajciech 
Dziełzie, Karol Fiedler, dyrektor Linderbankau, 
Makssmillan Kraus, dyrektor Länderbanku i Ję- 
drzej Krukierok, właściciel realności. 

Na członków Wydziału rewizgjnego wybrano 
pp.: Śtofaua Hajoka, Maurycozo Moisla I Józefa 
Przybyłowicze, zaś na zastępców pp.: Teodora 
Keckeis'a i Franciszka Garczyńskiego. 
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Walne Zgromadzenie odbyło się w obecności 
komisarza rządowego, radcy Namiestnictwa p. 
Briicknera i substytata notaryalnego p. Ziem- 
nowicza, 

Na odbytom następnie pierwszem posiedze- 
niu Rady zawiadowczej, wybrano posła p. Wta- 
dysława Długosza prezesem, a radcę rządu Dra 
Baumfelda wiceprezesem tejżo Rady , oraz usta- 
nowiono dyrektorami pp.: Dra Stanisława Gar- 
feina, adwokata w Krakowie i Maurycego Wi- 
ktora, prokurzystę Landerbanka. — Nowa in- 
stytucya rozpocznie swoje czynności — siedzibę 
ma we Lwowie — za kilka tygodni. 

Po załatwienia czynności powyższych, prezes 
Rady podejmował cztonków jej obiadem w Ho- 
telu George'a. 

Z Sądowej Wiszni piszą nam : Na doma oby- 
walela tutejszego, Ferdynanda Kuli, umieszczony 
był na wysokości I-go piętra obraz Matki Bo- 
skiej, który od szeregu lat świadczył na zew- 
nątrz o pobożności właściciela doma, — dy 
jedaak Kula w doma swym umieścił żydowski 
szynk Sternlichta, obrax w nocy z 19 na 20 bm, 
zniknął z domu p. Kuli. Podejrzenie just, iż 
obraz zabræ jakiś katolicki obywatel tutejszy 
oburzony na Kulę za oddanie żydowskiej nory 
szynkowej pod opiekę Matki Boskiej. Poszakie 
wania policyi i żandarmeryi za obrazem są jak 
dotąd bezskuteczne, a przypuszczać możne, że 
obraz podrzucony zostanie w jakiejś kapliczce 
przydrożnej, z której pan Kala nie powinien ga 
Joż zabierać, a stanowczo już powinien zanie- 
chaó zamiara dekorowania świętym wizerunkiem 
nory pijackiej tuż ponad błazeńskimi malowi. 
dłami szynkowemi. 

Z życia przemytników. Giośną w swoim oza- 
sie byia sprawa postrzelenia przemytnika gali- 
cyjskiego przez rosyjską Strak yraniouną na te- 
cytorgum nustryaskiem. Rzacz tą przedstawiono 
w tən Bsposób, żə kompania przemytników z 
transportem spirybtasu uailowala w nocy dnia 
27 p:ździernika ubiegłego roku przejść perag 
linię graniozną, Jedask z powoda czu|ności stcaży 
rosyjskiej wyprawa się nie udała i przemytnicy 
byli zmuszeni cofnąć się. Za cofającymi sę miał 
strażnik rosyjski dać ognia z karabina i ranił 
ciężko w szyję jednego z przemytników, 22 lo- 
tniego Tomasza Falfasa. Fałfas do tegu osasu 
jeszcze leży na tę ranę w szpitala. 

Obeznie po przeprowadzeniu ścisłych docho- 
dzeń i przesłuchania tak straży granicznej, jak 
i biorących udział w wyprawie przemytników 
pokazało się, że sprawa ta nieco odmiennie mię 
przedetawia, 

Pizsmytnicy z transportem spirytusu w Pę- 
cherzich, przokraść się mieli przes granicę około 
wasi Jązorn, Noc była ciemna, a Jeden s prze- 
mytników z figlów czy złośliwości przeciął to- 
warzyszówi swemu Janu Zającowi nożem pęchers, 
skutkiem czego cała zawartość spirytusu wylała 
się przemytnikowi na plecy. Wówczas ten dobył 
rewolweru i w ciemności na oślep począł strae- 
lać, raniąc zupełnie niewinnego Falfusa. Epilog 
tej sprawy rczegra się przed sądem. 

Tajemnicze zniknięcie. Pisma warszawskie 
donoszą: 

Zamieszkała w Warszawie p. Wajnholdowa, 
wysłała przed kilku tygodniami swoją córkę, 
Janinę, m!todą pannę, do Zakopanego na kura- 
cyo. W tych dniach panna Wajnholdówna miała 
przybyć do Warszawy, jak zawiadomiła matkę 
z Krakowa, z hotelu „Belweder“, dokąd też 
wysłano jej pieniądze na drogę. Nie przybyła 
jednak. Zrozpaczona matka xatelegrafowała do 
hotelu „Belweder* w Krakowie ekąd jej odpe- 
wiedzisno, że córka jej tam wcale nie miest» 
kała. Słowem, p. Wajnholdówna znikła bez 
ślada. 

Odszakaniem jej zajęło się bezzwłocznie war- 
Szaw. Tow. ochrony kobiet, które porogumiałe 
się jaż z krakowskiem Tow. „Jeanne d'Aro". 
Poszukiwania prowadzą się w Galicyi. Jest oba- 
wn, Że p. W. wpadła w ręce podejrzanych ose- 
bników, gdyż podróżowała zamotnie. 
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W sprawie beatyfikacyi Bernadetty. Biskap 
z Nevera, Mgr. Chatelus, preyby! do Reymu oe- 
iem zajęcia się sprawą beatyfikncyi Bornadatty 
Z Lourdes, dawniej już podjęta przez jego p» 
przadnika, Mgra Gaathey, leca przerwana skat- 
kiem jego Śmierci. Mgr. Charelns był przyjęty 
przez Ojca św. na audyencyi prywatnej. 

Prasa w Austryi. Z koń*em r. 1910 ogłosił 
„Pius Verein* w Wiednin bardzo pouczającą, 
choć nie bardzo pocieszającą statystykę co da 
stann prasy w naszej monarchii. Oto według 
sprawozdania togoż Towarzystwa wychodzi w 
Austryi 860 liberalnych dzienników a tylko 90 
chrześcijańskich. — Wolnomyślna prasa ma 
1.810.000 abonentów, a chrześcijańska tylko 
460 600. Dalej 63 wolnomyślnych dzienników 
maz nakład 1,000.000 egzemplarzy, a 13 chrze- 
ścijańskich tylko niespełna 205.000. — Sama 
„Neue freie Presse" ma 68.000, „Wiener Tag- 
blatt“ 66.000, „Wiener Journal“ 12.000, „Wie- 
ner Abendblatt“ 66.000, „Oesterreichische Volks- 
zeitan“ 100.000, „Kronenzeitung* 160 000, 
„Arbeiterzeitung* 56.000, „Zeit“ 35 000, „In- 
teressantes Blatt“ 61.000, „Wiener Bilder“ 
35000. W krajach gór sudeckich wychodzi 30 
wolnomyśinych dzienników, a ani 1 katolieki ! 
W końcu dodaje, że ani jeden Katolicki dzien- 
nik nie może się sam utrzymać « powodu Szczu- 
viej liczby prenumeratorów! 

Parlament niemiecki w cyfrach. Nowy spis 
członków parlamentu niemieckiego został wyda. 
ny. Liczby krzeseł poszozególnysh stronu ctw są 
nastąpujące: cemtrum 104, konserważyśsi 58, 
socyalni demokraci 52, narodowi liberałowie 49, 
postępowi ludowcy 49, Polacy 20, oczłonx>wie 
stronnictwa Rzeszy 25, ekonomiczny związek 
17, niemiecka partya reformy 3. D» żsdueg» 
stronnictwa nie przyłączyło się 17 posłów 

Opróżnione są jeszcze 3 mandaty pos sIskia; 
Kkrólewiecki z powo lu śmie"ci centrowca Hirsch- 
»orąa, szwauski z powodu Śmierci cJntrowca 
Schmija i heski z powodu Śmierci posła KOhle 
ra, który zaliszał sią do Strenaictwa re(>cray. 


Zmarli. Władysław Jakubowaki, starszy 
werkmistrz kolei państwowych, zamarł w Kra- 
kowie 82 b. m, w 59 roka życa. Pograab od- 
bądzie się wa wtorek, o god:luio 3 poputudnia 
z doma pod 1. 11 przy ol. Lenartowicza na 
cmentarz krakowski 
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Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Poniedziałek. „Makbet“. 

Wtorek. „Wolny związek“ komedya w 3 aktach 
Ludwika Fuldy. 

Środa. „Szklana góra“, 

Czwartek. „Paweł L“ 

Piątek. „Złoty wiek rycerstwa". 

Sobota. „My artyści* (nowość). 

Niedziela popoł. „Betleem Polskie*. Jasełka w 3 akt. 
napisa? Lucyan Rydel. 

Niedziela wieczór. „My artyści". 

Poniedziałek. „Noblesse oblige* 


Z teatru. 


„Wolny Związek” komedya w 3 aktach Fuldy. 


Nie łatwo sobie wytłumaczyć, z jakiego 
powodu ten typowo berliński" fabrykat po- 
jawił sięna scenie krakowskiej. Talent Fuldy 
przereklamowany przez jego współwyznaw 
ców jest w ogóle niskiej miary, a utwory je- 
go poetyczne noszą na sobie niesympa- 
tyczną cechę pretensyonalnej nieszczerości. 
Fulda dobrze wchodzi w ramy literackiej e- 
poki Hohenzollernów, jest to jednak jeden 
jeszcze argument przeciwko popularyzowaniu 
go na scenach polskich ; bynajmniej nie z po- 
budek patryotycznych,” ale ze względów czy 
sto kulturalnych, „Wolny Związek* np. który 
ma być satyrą na ruch kobiecy, jest pospo 
litą farsą, która porusza tematy bardzo po- 
ważne i bardzo doniosłe w sposób niezmier 
nie ordynarny i płytki. Dodać trzeba, że 
dowcip Fuldy jest ciężki i płaski, a charak 
terystyka typów powierzchowna i gruba, 
że cała treść sztuki i środowisko tam odma 
lowane są dla nas obce i pozbawione szero- 
kich, ogólno ludzkich rysów, i że zręczna 
faktura i kilka nie złych komedyowych pomy- 
słów, nie okupują braku literackich walorów 
ani poziomej i szablonowej koncepcyi. 

Z grających wyróżniła się p. Turowiczówna 
szczerym i sympatycznym sentymentem, P. 
Sosnowski poważnem odczuciem roli i p. 
Leszczyński swobodnym i wytwornym humo- 
rem, p. Słubicka trochę przeszarżowała typ 
gwałtownejjfeministki. Na sympatyczną!'wzmian- 
kę zasługują jeszcze pani Borzewska i Bro- 
niszówna. 


Sprawa Syndykatu rolniczego 
w Krakowie. 


Ze strony uczestników nowego Syndykatu 
otrzymujemy obszerny memoryał przedstawia- 
jący przebieg znanego zajścia, aż do sądowego 
rozstrzygnięcia zatargu. Zamieszczając te wy- 
wody w myśl zasady audiatur ei altera pars, 
nie sądzimy, aby nawet niepomyślny wyrok 
sądowy mógł zatrzeć pamięć wielkich i do 
niosłych zasług Dra Prażmowskiego, któremu 
jedna z naszych najważniejszych instytucyi spo 
tecznych, zawdzięcza swój niezwykle świetny 
rozwój. 


* 
* * 


Od miesiąca zaniepokojona jest opinia pu- 
bliczna niezwykłemi wydarzeniami w Syndy-j 
kacie rolniczym, w którym Dr Prażmowski 
zakwestyonował legalność całej Rady nadzor-| 
czej wraz z p, Dolańskim na czele i wykre 
Ślił samowolnie 245 członków Syndykatu rol- 
niczego, reprezentujących kapitał udziałowy 
około 120.000 koron z listy członków i wre- 
szcie na odbytem następnie 29 grudnia 1910 
Walnem Zgromadzeniu Syndykatu, zwołanem 
na życzenie Dra Prażmowskiego przez prezesa 
poprzedniej Rady nadzorczej Dra Cybulskiego, 
nie dopuścił wszystkich tych członków wy- 
kreślonych, a także wielu innych na to ze- 
branie i przeprowadził w tak zmniejszonym 
przez powyższy gwałt komplecie, uchwałę 
powierzającą poprzedniej Radzie nadzorczej 
z prof. Dr Cybulskim na czele, prowadzenie 
agend Rady nadzorczej. 

Z luźnych uwag dziennikarskich wiadomo, 
że równocześnie z owem Walnem Zgroma- 
dzeniem, odbyło się posiedzenie tej zakwe- 
styonowanej przez Dra Prażmowskiego Rady 
nadzorczej, na którem uchwalono usunięcie 
Dra Prażmowskiego z posady dyrektora Syn- 
dykatu rolniczego, a zarazem wybrano nowych 
dyrektorów, p. Karola Hr. Ścipionai p. M. Woj- 
ciechowskiego. 

Mimo to nie zmienił Dr Prażmowski swego 
stanowiska i podobno odbywały się następnie,! 
co prawda w skromnych, nie wiadomo czy' 
dostatecznych kompletach, zebrania owej po- 
przedniej Rady nadzorczej, której prezes prof. 
Dr Cybulski zwołał nawet ponownie Walne! 
Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien! 
nym, co Zgromadzenie na wstępie rzeczone, 
na dzień 25 stycznia 1911. 

Równocześnie z Walnem Zgromadzeniem! 
z 29 grudnia 1910 ukazały się w dziennikach! 
artykuły przedstawiające w bałamutny sposób) 
przebieg wydarzeń i ich przyczyny. Powstał” 
więc w sprawie tej zamęt i niejasność, której! 
pierwszą konsekwencyą było zakwestyonowa- 
nie przez Bank krajowy legitymacyi do dzia 
łania imieniem Syndykatu ze strony Dra 
Prażmowskiego, a gdy wszystkie prawie inte- 
resa o Bank ten się opierały i Dr Prażmo- 
wskiemu ubyły główne warunki egzystencyi: 
pieniężnej, wypowiedział on. jeśłi nie wszyst- | 
kim, to prawie wszystkim członkom Syndykatu, ! 
kredyty, żądając natychmiastowego ich wy- 
równania najdalej do 20 stycznia 1911. Zamęt: 
wywołany postąpieniem Dra Prażmowskiego 
doszedł w ten sposób do punktu kulminacyj- 
nego. 

Skada nadzorcza Syndykatu rolniczego 
z p. Henrykiem Dolańskim na czele po po- 
wyższem uchwaleniu usunięcia Dra Prażmo 
wskiego, jakkolwiek zaczepiana w licznych 
dziennikach, do dyskusyi tej publicznej dotąd 
się nie mieszała, wychodząc ze założenia, że 
gdy w pierwszym rzędzie rozchodzi się o kwe- 
stye prawne, powinno się wystąpić co do 
dalszych kwestyj dopiero, gdy te kwestye 
prawne zostaną przez właściwe władze for- 
malnie ujęte i ustalone" Krokiem do tego celu 
zmierzającym było wniesienie do Sądu poda- 
nia o zarejestrowanie, że Dr Prażmowski 
i p. Szczawiński sekutrdujący mu drugi dy- 
rektor Syndykatu, zostali usunięci z Dyrekcyi 
i że w ich miejsce zostają wpisani nowo wy- 


brani dyrektorowie. Łiczono się mianowicie 
z tem, że Sąd badając legitymacye osób, po- 
dających o ten wpis, rozstrzygnie tem samem, 
czy wykreśleni przez Dra Prażmowskiego 
członkowie są legalnymi członkami Syndykatu, 
czy nie. Równocześnie z powyższem podaniem, 
doniósł też ze swej strony Dr Prażmowki są- 
dowi, że Rady nadzorczej z p. Henrykiem 
Dolańskim na czele nie uznaje i w konse- 
kwencyi zaprzecza jej prawa usuwania Dy- 
rekcyi, względnie mianowania w jej miejsce 
nowych dyrektorów. Sąd otrzymawszy tak 
sprzeczne podania, zażądał wyjaśnień i do- 
wodów, których obie strony w oryginałach 
dostarczyły i na zasadzie tak przeprowadzo: 
nego dochodzenia zapadła w dniu 16 stycznia 
1911 do L. cz. Firm. 67/11 uchwała sądowa, 
którą w uwzględnieniu podania nowo wybra- 
nej przez Radę nadzorczą z p. Henrykiem 
Dolańskim na czele, Dyrekcyi t. j. Karola 
Hr. Scipiona i p. M. Wojciechowskiego, za- 
rządzono wykreślenie z rejestru handlowego 
dotychczasowych dyrektorów Dra Adama 
Prażmowskiego i p. Leona Szczawińskiego, 
a wpisane w ich miejsce Karola Hr. Scipiona 
ip. M. Wojciechowskiego. 

W uchwale tej wyraźnie uznano, że wszyscy 
ci członkowie, którzy przeszli ze Syndykatu 
Tow. rolniczych do Syndykatu rolniczego, stali 
się członkami tego syndykatu, że odbyte przy 
ich współudziałe, Walne Zgromadzenie 12/3 
1910, na którem wybrano Radę nadzorczą z p. 
Henrykiem Dolańskim na czele, było ważne, 
że w konsekwencyi dawna Rada nadzorcza 
z prof. Dr Cybulskim na czele straciła swój 
mandat i że wreszcie obecna Rada nadzorcza 
z p. H. Dolańskim powzięła ważnie uchwałę 
co do usunięcia dotychczasowej Dyrekcyi. 

Tym sposobem została sporna kwestya 
ujęta we formę prawną, a mianowicie ustalił 
Sąd przez swe zarządzenie, że uznaje Radę 
nadzorczą z p. Henrykiem Dolańskim na czele 
i jej zarządzenia, a więc w danym wypadku 
usunięcie Dra Prażmowskiego za legalne. 

W tym stanie rzeczy nie przeszkadza już 
nic podaniu bliższych szczegółów co do są- 
mejże sprawy, które przedstawiają się jak 
następuje: 

Chcąc wyjaśnić powyższy konflikt między 
Dr Prażmowskim i Radą nadzorczą Syndykatu, 
należy się cofnąć o cały rok wstecz. 

Istniał wtedy Związek handlowy Kółek 
rolniczych w Krakowie i Syndykat Towarzystw 
rolniczych w Krakowie. Na czele Związku 
handlowego Kółek rolniczych stał jako prezes 
Rady nadzorczej Dr Cybulski, a głównym dy: 
rektorem jego był Dr Prażmowski. Na czele 
zaś Syndykatu Tow. rolniczych stał jako pre- 
zes Rady nadzorczej p. Henryk Dolański. 

Obie te instytucye były w pełni rozwoju, 
mianowicie Związek handlowy Kółek rolni- 
czych, jako istniejący dawniej, dorobił się już 
nawet możności nabycia nieruchomości w Kra 
kowie i t. d. Syndykat zaś Towarzystw rol- 
niczych, choć dopiero lat kilka pracował, do 


szedł również do bardzo znacznego rozwoju, 


który najlepiej zailustrują cyfry obrotu towa- 
rowego w 1909, 7.329.106 koron 42 hal, 
zwrotów towarowych członkom 22.043 kor., 
oraz prowizye dla spółek i Towarzystw bę 
dących ze Syndykatem Towarzystw rolniczych 
w stosunkach w kwocie 12.882 kor., i poza 


tem wszystkiem suma czystego zysku 39.825 K. 


43 h. 

Syndykat Towarzystw rolniczych, założony 
przed kilku laty za inicyatywą Komitetu c. k. 
Towarzystwa rolniczego, miał na celu głównie 
podniesienie warunków korzystnych dla rol- 
nictwa i wyrugowanie możliwie jak najsilniej 
wszystkich tych czynnikow, które tak bardzo 
utrudniają sferom rolniczym kraju walkę o byt, 
a w konsekwencyi utrzymanie ziemi. Zagjeden 
z najważniejszych sposobów tej pracy, uwa- 
żano tworzenie spółek rolniczych okręgowych, 
gdyż instytucya w centralnem mieście pra- 
cująca, nie znając stosunków odleglejszych 
stron, nie jest w możności obsługiwać z ko 
rzyścią dla obu stron wszystkich tych rolni- 
ków, którzy dalej od niej mieszkają, lub mniej 
są znani. Funkcye te miały objąć owe spółki 
rolnicze okręgowe, które musiały się jednak 
oprzeć o instytucyę silniejszą, któraby miała 
możność, mając większe obroty, taniej naby- 
wać odnośne produkty. Spółek tych utwo- 
rzono też w czasie tych kilku łat kilkanaście. 

Ciągły rozwój interesów Syndykatu Towa- 
rzystw rolniczych podyktował niektórym ini- 
cyatorom tej instytucyi myśl rozszerzenia dzia- 
łalności jej na cały kraj, co umożliwiłoby 
w niektórych działach, a zwłaszcza w dziale 
zbożowym przeprowadzać odnośne interesy 
z większą dla członków korzyścią, a równo 
cześnie możnaby w takim razie jeszcze Sil- 
niej poprzeć spółki rolnicze okręgowe w ca- 
łym kraju. Chcąc mieć we wschodniej części 
kraju już teren gotowy i nie wprowadzać tam 
nowej konkurencyi, chciano myśl tę przepro- 
wadzić w ten sposób, żeby się złączyć we 
Lwowie z instytucyą tam już istniejącą. Wdro 
żone też w tejz.mierze pertraktacye zejedną 
taką instytucyą, której wartość dla Syndykatu 
Towarzystw rolniczych leżała w tem, że miała 
ona poważną tam klientelę i bardzo dogodnie 
położone składy we Lwowie. 

Gdy pertraktacye te nie doprowadziły do 
rezultatu, nawiązano analogiczne rokowania 
ze Związkiem handlowym kółek rolniczych 
w Krakowie, który również ma przy filii swej 
we Lwowie podobne składy. 

Pertraktacye te były prowadzone między 
Henrykiem Dolańskim z jednej strony, 
a p. Dr Prażmowskim i prof. Dr Cybulskim 
z drugiej strony. W pertraktacyach tych przed- 
stawił p. Henryk Dolański z całą dokładno- 
ścią intencye takiego złączenia. Według obo- 
wiązujących przepisów złączenie takie mo- 
żliwe jest tylko w ten sposób, że jedna z in: 
stytucyi musi się rozwiązać, a druga objąć 
jej interesy. Ponieważ Związek handlowy kó- 
łek rolniczych był instytucyą starszą i posia- 
dał nieruchomości, postanowiono utrzymać 
tenże Źwiązek, a zlikwidować Syndykat To- 
warzystw. Liczni członkowie Syndykatu To- 
warzystw rolniczych bylitakiej fuzyi przeciwni. 
Stali bowiem na stanowisku, że większego 
jeszcze rozwoju swej instytucyi nie potrze- 
bują tak dalece, by tak Świetnie rozwijający 
się Syndykat Towarzystw rolniczych, dla prze- 
szłości może pięknej, ale zawsze mniej pew- 


nej, niż to, co jest rozwiązywać — i tylko po 
długich naleganiach osób. ożywionych powyż- 
szą ideą, udało się oponentów przekonać. 

Godząc się na tę fuzyę, którą miało roz- 
począć zgłoszenie do Sądu likwidacyi Syndy- 
katu Towarzystw rolniczych, zastrzegł p. Hen- 
ryk Dolański imieniem członków Syndykatu 
Towarzystw rolniczych, by ta idea przewo- 
dnia, która przyświecała Syndykatowi Towa: 
rzystw rolniczych, przyświecała też pozostałej 
złączonej instytucyi, czemu miano dać wyraz 
zmieniając cały dotychczasowy statut Związku 
handlowego kółek rolniczych i wprowadzając 
do niego postanowienia, streszczające wszyst- 
kie intencye inicyatorów fuzyi. Zarazem za 
strzegli oni, by członkowie tegoż Syndykatu, 
godząc się na likwidacyę, nie zostali nagle 
na bruku, lecz zostali równocześnie przyjęci 
do pozostającej przy życiu instytucyi, t. j. do 
Związku handlowego kółek rolniczych, który 
odtąd dla zaznaczenia łączności i ciągłości 
akcyi z tem, co się dotąd w Syndykacie To- 
warzystw rolniczych działo, miał zmienić swą 
nazwę na „Syndykat rolniczy*. 

Było to ważne o tyle, że członkowie ci 
wpłacili do Syndykatu Towarzystw rolniczych 
znaczne udziały i trudnoby żądać było od nich, 
by nowe udziały do nowej instytucyi wpła 
cali, a w każdym razie imniemano, że pozo- 
stawienie takie sprawy zachęci ich do przy- 
stąpienia do nowego Syndykatu rolniczego. 
Mieli tedy ci przystępujący do nowego Syn- 
dykatu rolniczego członkowie tylko podpisać 
deklaracye przystąpienia, a Syndykat Towa- 
rzystw rolniczych miał za nich wpłacić wpi 
sowe i udziały. 

Na wszystkie te warunki zgodził się naj- 
pieaw Dr Prażmowski i Dr Cybulski, a na- 
stępnie Rada nadzorcza Związku handlowego 
kółek rolniczych. Zgłosił tedy Syndykat To- 
warzystw rolniczych do Sądu swą likwidacyę, 
a Związek handlowy Kółek rolniczych uchwalił 
zmianę firmy na Syndykat rolniczy i zmianę 
całego statutu. W międzyczasie nadesłali 
członkowie starego Syndykatu Towarzystw 
rolniczych na ręce likwidatorów tegoż starego 
Syndykatu deklaracye przystąpienia do no- 
wego Syndykatu wraz z oświadczeniem, prze- 
kazującem likwidatorom do zapłaty udziały i 
wpisowe i gdy dokumenty te przesłali likwi- 
datorowie do nowego Syndykatu, przyjęto 
wszystkie te, przechodzące z jednej instytucyi 
do drugiej osoby, na członków nowego Syn- 
dykatu rolniczego, zgodnie z powyżej rzeczo- 
nym układem. W tak zwiększonym kompiecie 
członków obu zjednoczonych instytucyi wy- 
brano następnie na Walnem Zgromadzeniu 
12 marca 1910 nową Radę nadzorczą, na któ- 
rej czele stanął inicyator całej tej akcyi, p. 
Henryk Dolański, jako prezes, p. Aleksander 
Dąbski, jako I. wiceprezes, a prof. Dr Cy- 
bulski jako II. wiceprezes. Równocześnie ob- 
jął rzeczony nowy Syndykat rolniczy wszyst: 
kie interesy likwidującego się Syndykatu To 
warzystw rolniczych, którego likwidatorowie 
zajęli się tylko ściąganiem należytości od de- 
bitorów. Tak wybrana Rada nadzorcza prze- 
prowadziła następnie całą organizacyę Syn- 
dykatu rolniczego, a Syndykat rolniczy obcią- 
żył 7 maja 1910 Syndykat Towarzystw rol- 
niczych sumą wszystkich udziałów i wpiso- 
wego należnego od tych członków, którzy 
przeszli z jednej instytucyi do drugiej, co 
stwierdził listem z tejże daty. Na pismo to 
nie odpowiedzieli likwidatorowie, uważając 
wobec zawartej umowy i dotychczasowej dzia- 
łalności Dyrekcyi Syndykatu, kwestyę tego 
obciążenia, jako czczą formalność, nie wyma- 
gającą odpowiedzi. P. Dr Prażmowski, który 
sam też był współlikwidatorem Syndykatu To- 
warzystw rolniczych, nie poruszał też więcej 
tej sprawy wobec współlikwidatorów. W dal- 
szym ciągu unormowano też następnie sto- 
sunek służbowy z Dr Prażmowskim, jako dy- 
rektorem Syndykatu rolniczego, przyczem za- 
pewniono mu ewentualną odprawę w kwocie 
32.000 K, którą to sumę przepisał też nastę: 
pnie Dr Prażmowski zaraz na siebie i na 
żonę, jako udział w Syndykacie. 

"Tymczasem pertraktacye około organiza- 
cyi nowych spółek rolniczych okręgowych i 
oparcie wszystkich tych spółek o Syndykat 
rolniczy, jako o centralę właśnie dla tego celu 
stworzoną w drodze fuzyi, postępowały coraz 
dalej. Były z tem wielkie trudności, gdyż spółki, 
które weszły w stosunek ze Syndykatem rol- 
niczym, użalały się na to, że są przez Dyre- 
kcyę Syndykatu wyzyskiwane, i że wogóle 
Dyrekcya tego Syndykatu nie traktuje ich tak, 
jak to było założonem przy fuzyi obu w mo- 
wie będących instytucyi. Wyrodziła się tedy 
pewna nieufność do Dyrekcyi Syndykatu u 
tychże spółek, a to zwłaszcza do osoby Dra 
Prażmowskiego, gdyż jego uważano za spiri- 
tus movens w tej sprawie. Na tle tej nieufno- 
ści zaczął stygnąć zapał spółek dla pierwo- 
tnej myśli oddania się Syndykatowi rolnicze- 
mu w zupełną opiekę, przez którą rozumiano 
nietylko stosunek handlowy, ale także pomoc 
przy urządzeniu rachunkowości, kontrolę tejże, 
pouczenia co do kalkulacyi, manipułacyi etc. 
Zaczęto więc myśleć nad tem, aby utrzymać 
swój stosunek handlowy do Syndykatu rolni- 
czego, jako do swej centrali handlowej, ale 
równocześnie rozważano ewentualność stwo- 
rzenia nowej instytucyi krajowej, któraby 
objęła wszystkie czynności poza samemi tran- 
sakcyami handlowemi, i któraby broniła inte- 
resu spółek, tak wobec centrali handlowej tj. 
w danym wypadku wobec Syndykatu rolni- 
czego, jak i wobec ewentualnych innych czyn: 
ników. Delegaci tychże spółek rolniczych okrę- 
gowych zgromadzili się w tym celu kilkakro- 
tnie w Krakowie i postanowili założyć Zwią- 
zek rewizyjny spółek rolniczych. 

Na posiedzeniu Rady nadzorczej Syndy- 
katu rolniczego we wrześniu 1910 uchwalono 
ogólne ramy całego tego stosunku i na całą 
odnośną organizacyę zgodził się wtedy p. Dr 
Prażmowski. W myśl tego miał Syndykat rol: 
niczy, wszedłszy w taki stosunek ze spółkami 
rolniczemi okręgowemi poddać się sam pa- 
tronatowi Wydziału krajowego, a komitet c. k. 
Towarzystwa rolniczego miał go w takim ra- 
zie uznać za centralę rolniczą całej zachodniej“ 
części kraju. Równocześnie uchwaliła Rada 
nadzorcza, że Dyrekcya Syndykatu rolniczego 
winna układ ze spółkami natychmiast wpro- 
wadzić w życie. 


Kiedy dowiedziawszy się o tem różne 
spółki rolnicze okręgowe, odnosiły się do Syn- 
dykatu rolniczego, otrzymały one nagle ni stąd 
ni zowąd odpowiedź, że się wstrzymuje wpro- 
wadzenie w życie tej akcyi, aż spółki te zo- 
staną przyjęte pod patronat Wydziału krajo- 
wego. Było to sprzeczne z uchwałą Rady na- 
dzorczej i odsuwało wprowadzenie w życie 
układu ze spółkami na czas nieograniczony. 
Zainterpelowany przez prezesa p. Henryka 
Dolańskiego drugi dyrektor Syndykatu rolni- 
czego p. Szczawiński, jak mógł się solidary- 
zować z zarządzeniem p. Dra Prażmowskiego 
sprzecznem z uchwałą Rady nadzorczej, tło- 
maczył się, że uchwały takiej Rady nadzor- 
czej niema i skonstatował wówczas p. Hen- 
ryk Dolański, że Dr Prażmowski, który po 
posiedzeniu Rady nadzorczej miał wpisać do 
księgi protokołów odnośną jej uchwałę, opu- 
ścił rzeczywiście ustęp dotyczący wprowadze- 
nia natychmiastowego w życie zamierzonej 
akcyi ze spółkami rolniczemi. Tu zauważa się, 
że uchwała Rady nadzorczej normowała tylko 
ogólnie, że odnośna akcya ze spółkami ma 
być w życie wprowadzona, nie narzucała je- 
dnak Dyrekcyi żadnych obligów w kierunku 
dawania kredytu itd. 

I tu zaczął się właściwy konflikt między 
Drem Prażmowskim a Radą nadzorczą, która 
czuła się dotkniętą tym postępkiem derektora, 
(który zresztą na posiedzeniu Rady przeciw 
uchwale odnośnej nie oponował), gdyż roz- 
chodziło się nie o rzecz bagatelną, tylko za- 
sadniczą, bo o ideę, dla której inicyatorowie 
fuzyi nie zawahali się przekreślić kilkuletnią 
pracę w Syndykacie Towarzystw rolniczych. 
Do tego konfliktu przyłączyły się i inne szcze- 
góły, które w międzyczasie zaczęły się uja 
wiać, a z których nabrał Wydział Rady na- 
dzorczej przekonanie, że Dr Prażmowski, za- 
pewne z powodu swego stanu zdrowia, nie 
może już pracować więcej z pożytkiem dla 
instytucyi, że instytucya ponosi z powodu tego 
znaczne szkody, i że zachodzi potrzeba usu- 
nięcia p. Dra Prażmowskiego z zajmowanego 
przez niego stanowiska, co mógł Wydział tem 
łatwiej Radzie nadzorczej proponować, że Dr 
Prażmowski wniósł jeszcze w kwietniu 1910 
rezygnacyę z posady swojej, której nie cofnął 
a tylko przyjęcie jej było przez Radę nadzor- 
czą wstrzymane. 

Dr Prażmowski poinformowany 0 zamia- 
rach Wydziału Rady nadzorczej, przerwał na- 
gle urlop i powróciwszy do Krakowa, nakło- 
nił prof. Dra Cybulskiego, jako prezesa da- 
wnej Rady nadzorczej do zwołania nadzwy- 
czajnego ogólnego Zgromadzenia Syndykatu 
rolniczego na 29/XII. 1910, sam zaś zarządził 
wykreślenie tych 245 członków z listy człon- 
ków, którzy ze Syndykatu Towarzystw rolni- 
czych do Syndykatu rolniczego przeszli, ro- 
zesłał do nich okólnik z zawiadomieniem, że 
ich za członków nie uważa, oraz odesłał de- 
klaracye przystąpienia wszystkich członków 
do likwidatora Syndykatu Towarzystw rolni- 
czych p. J. Bielańskiego. 

Skutkiem tego postępku p. Dra Prażmow- 
skiego czuł się p. Henryk Dolański zmuszony, 
będąc do tego przez Wydział Rady nadzor- 
czej upoważnionym, zawiesić natychmiast p. 
Dra Prażmowskiego w urzędowaniu. 

Tu zauważa się, że prawo decyzyi 0 usu- 
waniu Dyrekcyi przez Wydział Rady, zostało 
przewidziane w regulaminie Wydziału, uchwa- 
lonym przez Radę nadzorczą na wniosek sa- 
mego Dra Prażmowskiego w brzmieniu przez 
niego proponowanem, gdyż przewidziane tam 
prawo decydowania przez Wydział Rady we 
wszystkich tych kwestyach, które należą do 
kompetencyi samejże Rady nadzorczej, której 
właśnie w myśl statutu prawo usuwania Dy- 
rekcyi przysługuje. 

W tym stanie rzeczy odbyło się powyżej 
wzmiankowane nielegalnie zwołane Walne 
Zgromadzenie dnia 29/XII. 1910, zwołane z 
porządkiem dziennym: zmiana statutu i po- 
wierzenie agend Rady nodzorczej poprzedniej 
Radzie nadzorczej z prof. Drem Cybulskim 
na czele, tymczasowo tj. aż do przeprowadze- 
nia wyboru do nowej Rady nadzorczej na 
podstawie zmienić się mającego statutu. 

jak wiadomo na Walne to Zgromadzenie 
nie dopuszczono ani jednego członka dawne- 
go Syndykatu Tow. rolniczych, a także nie 
dopuszczono niektórych członków niekwestyo- 
nowanych, jak Karol hr. Scipio i Jan Mars, — 
i członkowie Rady nadzorczej wybrani na 
Walnem Zgromadzeniu 12 marca 1910 r., jak 
Kazimierz Bzowski, Henryk Dolański, Alek- 
sander Fedorowicz, Cezary Haller, Jan Mars, 
Jan hr. Mycielski, Leon Podlewski, Karol hr. 
Scipio, Antoni Smagała, Jan hr. Stadnicki, 
exc. Zdzisław hr. Tarnowski i Jan hr. Tar- 
nowski zastali o 3 godz., na którą Walne 
Zgromadzenie zwołano, lokal zupełnie zam- 
knięty i po półgodzinnem oczekiwaniu byli 
oni zmuszeni się cofnąć. l dopiero później 
wpuszczono nielicznych członków dawnego 
Związku handl. kółek roln., których cierpliwość 
się nie wyczerpała i którzy do chwili otwar- 
cia się drzwi lokalu na schodach wytrwali. 
W puszczał ich pojedynczo dyrektor Szczawiń- 
ski, któremu asystował ajent policyjny, rekwi- 
rowany przez Dyrekcyę Syndykatu rolnicze- 
go, widocznie w obawie, że na gwałt Dra 
Prażmowskiego, gwałtem członkowie odnośni 
odpowiedzą. 

Przedstawienia obecnego na zebraniu dy- 
rektora Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń, Dra Franciszka Paszkowskiego, skłoniły: 
większość zgromadzonych, by tak na gorąco 
sprawy tak ważnej nie załatwiać, i by, gdy 
sprawozdanie Dyrekcyi przedstawia się, jako 
jeden atak na Radę nadzorczą, której na 
Walne Zgromadzenie nie dopuszczono, a więc 
która bronić się nie może, uradzono sprawy 
sprawozdania Dyrekcyi na Wałnem tem Zgro- 
madzeniu nie załatwiać i odroczono też spra- 
wę zmiany statutu. 

Tu zauważa się jeszcze, że przed tem 
Walnem Zgromadzeniem likwidatorowie Syn- 
dykatu Towarzystw rolniczych poinformowani 
o tem, co się dzieje, zakomunikowali Dyrek- 
cyi Syndykatu rolniczego notaryalnie, że stoją 
na stanowisku ugody przy fuzyi zawartej, i że 
część należytości z tytułu udziałów i wpiso- 
we w kwocie przeszło 60.000 K została już 
pokrytą saldem z 30 listopada 1910, wyno 
szącem na korzyść likwidatorów taką kwotę. 


Tak się przedstawia cały przebieg sprawy 
w bliższych szczegółach. Dalsze konsekwen- 
cye tego Walnego Zgromadzenia z 29 XII. 
1910 r., jak niemniej konsekwencye odbytego 
w tymże dniu posiedzenia Rady nadzorczej 
z p. Henrykiem Dolańskim na czele, odpo- 
wiedziano już na wstępie. 

Informacya powyższa ma na celu głównie 
przedstawić fakty, mające charakter nie tyle 
prawny, ile ekonomiczny - ogólno krajowy. 
Wyjaśnia ona zarazem ponad wszelką wąt- 
pliwość dobrą wolę i czystość intencyi p. 
Henryka Dolańskiego i osób z nim się soli- 
daryzujących, a poza tem wszystkiem wyka- 
zują, że członkowie dawnego Syndykatu To- 
warzystw rolniczych pominąwszy momenty 
prawne, które za nimi przemawiają, a które 
Sąd rozstrzygnął, zupełnie słusznie mogą się 
czuć pokrzywdzeni wyrządzonym im gwałtem. 
Toż nikt nie zaprzeczy, kto lojalnić chce 
w rzecz tę wniknąć, że członkowie owi da- 
wnego Syndykatu zupełnie słusznie mogli 
się poczytywać za członków Syndykatu rol- 
niczego, i że tylko drogą kruczków prawnych 
usiłuje im Dr Prażmowski prawa te odebrać, 
nie zadawszy sobie nawet trudu upomnieć 
kogokolwiek o zapłatę przed wykreśleniem 
z listy członków. jednostronne odmawianie 
przez Dra Prażmowskiego osobom tym praw 
członka, było prostym gwałtem, skoro wszy- 
scy ci członkowie faktycznie na członków już 
zostali przyjęci, na listę członków ich wpi- 
sano i do praw członka istotnie ich przy» 
puszczono, — nie mogli więc być wykiucze* 
ni inaczej ze Syndykatu, jak w ramach istnie- 
jącegc statutu t. jj w myśl § 11 przez Radę 
nadzorczą i to taką, jaka odpowiada brzmie* 
niu statutu. 

Kończymy wyjaśnienia powyższe charak= 
terystyczną jeszcze tą uwagą. Dr Prażmowski 
kwestyonuje wybraną 12 marca 1910 Radę 
nadzorczą razem z p. Henrykiem Dołańskim, 
odmawiając wszystkim tym osobom wszelkich 
praw do Syndykatu. Teaże Dr Prażmówski, 
który przez cały rok praw tych nie kwestyo- 
nował, kwestyonuje je teraz, choć o wszyst- 
kiem tem, co teraz zarzuca od początku do- 
brze wiedział i choć p. Henryk Dolański na 
jego życzenie, dla umożliwienia kredytu Syn- 
dykatom rolniczym w Towarzystwie ubez- 
pieczeń poręczył sumę 150.000 K. Do poręki 
tak znacznej kwoty był więc p. Henryk Do- 
lański Dr. Prażmowskiemu dobrym, stał się 
zaś dla niego dopiero teraz nielegalnym 
członkiem i nielegalnym prezesem Rady nad- 
zorczej, kiedy w imię zasadniczej myśli fuzyi 
przed rokiem dokonanej, stanął p. Henryk 
Dołański w obronie odnośnych idei i posta- 
nowił niedopuścić, aby myśl ta przewodnia 
przez samowolę jednostki została spaczona 
lub nawet zwichnięta. 


Badesłane. 


Za artykuły w tej rubrycs rellakcyś' nie przyj 
maje sinap odpowiedaiałności 


WASZE ZAZIĘBIENIE 


i uporczywy kaszel powinny być 
bezzwłocznie leczone Emulsyą 
Scotta. Już po kilku pierwszych 
dawkach daje się zauważyć ulga, 
nawet wtedy, gdy zaziębienie, lub 
kaszel trwają od dłuższego czasu. || 
Jest to następstwem doskonałej 
czystości i skuteczności jej skła- 
dników i właściwości Scotta me- 
tody przyrządzania. 

ko z tym ma- 

kie 


Emulsya Scotta de isa 


jest o wiele skuteczniejsza jak —  oznazraję- 
zwykły tran wątrobiany. cym wyroby 


Scotta. 
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50h. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Prawdziwa tyl- 


CENNIK 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie;: 


z dnia 23 styoznia 1911 r. godzina 1 w poł. 


Waluty. 


Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe . . -. « . . . . . 
20-to frankówki w złocie. . . . . .| 


Listy zastawne. 


+ « wg O w a ław w 


5o/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. |110 —} 111 — 
4:/,9/, Listy zastawne Banku hipot. .| 99 —| 9975 
40 o n n » LA „| 93 — 94 — 
4'/,0/, Listy zastawne Banku kraj.. .| 99 —| 100 — 
40], Listy zastawne Banko kraj. . .| 94 —| 96. 
40j, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. | 96 50] 87 50 
40), Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 95 46 BO 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-iet. | 94 —| 88 — 
Obligacye i pożyczki. 
40|, Galicyjskie obligacye propinac. . | 88 —| 99 — 
40, Pożyczka krajown z r. 1893 . .| 83 —| 94 — 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . 92 25] 93-85 
4:/,0/, Pożyczka miasta Lwowa . . .|] 91 25] 98 26 
50/, Obligacye komunalne Banku Kraj. | — - | — — 
41/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj. | 99 —| 100 — 
40/, Obligacye kolejowe. .. . . . .| 8850] 93 5e 
Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . ... .. 37 50] 103 50 
Akcye. 

Akcye Banka hipoteczn. we Lwowie |680 - | 6835 — 
Akcye Banku. Galio. dla h. i p. w Kra- 

KOWIE . aE o. aa z Gia 460 — | 486 — 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .| — —| — — 
Akcye kolei Iiwów-Czerniowce-Jassy |556 — | 560 — 

Pubiiczie zapisy długu. 
43/,*/, wspólna renta papierowa „| 97 97 50 
4: o/o WSPÓlna renta srebrna. . . .| 97 97 50 
40j, Tena koronowa austrvyacka , . „| 93 33 50 
40, re a Kkorenow" weyierska . . „| 91 92 50 
4*, reuvz austryacku w złocie . . .|1ió 112 — 
j, rento węgierska w złocie. . . . (111 111 76 


Kursa są noto. ano bez kuponu bieżącego, który się- 
osohuo oblicze. 


YY 


Nr. 19 


Porębski £ Zimier 


Kraków, Rvnek 3 


mw Ar - A m m A 


Dyrekeya c. K. Kolei państwowych w Krakowie. 


Str. 5 


polecają w wielkim wyborze i po najaiższych ocenach 


+ = W A ZA A Pn ZE 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I-ego października 1910 (według czasu średnio-europejskiego). 


ddjazd z Krakowa, Podgórza-Płaszowa i podgórza-Jkiasta: przyjazd do Krakówa, do podgórza-płaszowa i Podgórza- Miasta 


1212 w nocy, poc. osob. Nr. 11, z Krakowa] t.15 po pol, osob. Nr. 33, z Krakowa 


12.22 w rooy, poo. os. Nr.11 z Podgórza-Plasz. 
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż. siąd do Jasła. Nowego 
Sącza, Orłowa Koszyc i Bndapesztu; 
w Dębey dn Taruobrzagu, Nadbrżezia 
oraz p zes Rozwadów w kierunku Prze- 
worska, w Jarosławtn do Bełzcs I So- 
kala i w Przemvśln do Sambora No- 
wcgo Zagórza i Stryja we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamczn do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopołu do Potutor, Iwania 
pustego Husiatyna, Czortkowa, E opyczy- 
nieo i Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grsymałowa. 
BC7 w nocy, poo. posp. Nr * c Krakowa 
do Ozerniowiec. Połączena: w Tar- 
nowie do Szozucina, w Dębtay do Tarno- 
brnegu, Nadbhrzezia 1 przes Rozwadów 
w kierunku Przeworska w Jarosławia do 
Belzoa i Sokala; w Przemyślu do $ambore 
i Stryja, we Lwowie do Sianek i Sam- 
hora, w Czerniowcach do Iokan, Jasa i 
Bnkaresztu 
4.80 rano, poo. osob. Nr. 81 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Plassowa 
4'0 p » " U U Miasta 
loOśwlęcimia przez Podgóree-Płaszów- 
Skawinę, połączenia: w Spytkowieach do 
Wadawio, Aiwerujt 1 Sterszy Wodnej 
w Oświecimia do Wiednia i Wroaławia; 
6.45 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
6.52 = „ Nr.8, s Podgórza-PI. 
do PodwoloczyskS3Skanisławowa 
i Jokan. Połączenia: w Tarmowie do 
Stróż, stąd do Jazła, Nowego Sączn, Or- 
lowa. Koszyc i Badapesztn, w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbraezia i przez Roz 
wadów w kierunku Przeworska. w Rec- 
szowie do Jasla a usąd do Nowego Za- 
górza i Ohyrowa, w Przeworsku do 
Dynowa, w Jaroslawia do Bełzca i So 
kala,we Lwowie do Stryja, Rawy Ruskiej 
Stryja. Sianek i Sambora, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutor Iwania 
Pustego, Hustatyna, Czortkowa t Kopyczy 
nieo, w Borkach wielkich do Grzymalowa, 
w Podwoloczyskach do Kijowa i Odessy. 
6.00) rano poo. osob. Nr. 15, z Krakowa 
8" ' s » Nr 15 z Podgórza-P1. 
do Podwoloonysk, połączenia: w Tar- 
nowie do Szoznoina; w Dębicy do Tarno- 
brzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w 
kiernnku Przeworska; w Jarnslławiu do 
Belzca i Sckala. w Przemyślu do Sambora 
Siryja i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa i Pddhajeo; w Krasnem do 
Brodów; w Podwoloczyskach do Kijowa 
i Odessy. 
.B) rano poo. mięsz. Nr. 411 z Krakowa. 
Si S y „  Nr411z Podgórza-Pł. 
do Wieliczki. 
84) rano pos. osob. Nr. 6211, z Krakowa 
do Kocomyrzowa I Mogily. 
9802 rano poc. osob. Nr. 4d z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 
Ww. p Ng1012, „ Miasta 
na linię tranzwersa|ną przea Podgó- 
rz6-Plaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Żagóraa, Chyrowa, Sambora | Stryja 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowo i 
Bielska; w Suchej do Żywca i Zwar- 
"ery w Ohabówce do Zakopanego | 
nchahory, w Nowym Sącza de Or- 
lowa, Koszyo i Budapesztu, w Zagórza- 
nach do Gorlic, w ĆChyrowie do Prre- 
myśla, w Drohobyczu do Borysławia 
w Stryju do Lwowa, Stanislawowa i 
Tarnopcła. Od I/V. — 14/VI i ed 1/X 
do 30/1V z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący 1 i II. klasy. 
11.00 sa poł. poc. osob Nr. 18,s Rrukowa 
1119 u p » n» Nr.idsPodgórra-Pl. 
do Podwołoczysk i Iokan. Połącze- 
nia: w Tarnowie do Ssrós, Nowego 3ą- 
cza, Orłowa, Koszyc i Budastsztu. w 
Dębicy do Tarnobrzega, ! przez Rozwa- 
tów w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasla, a ziąd do Nowege Zagó- 
rwa, Chyrowa 1 Btryja, w Przewor- 
sku do Dynowa, w Jaroaławiu do So- 
kala, w Przemyślu do Chyrows, i 
Bambora, Stryja | Nowego Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa Stryja, ! Sam- 
bora, w Tarnopolu do Potutor, lwania 
pustego, Husiatyna, Ozortkowa, LALEK 
czyniec, Zbaraża, w Woskach wielkich do 
Grrymałowa. 


80 p p » Nr. 1084, z Podgórza-Pt. 
159 5 w | „ Nr. 1034, „ Miasta 
do Suchy i Oświęcima, przez Pod- 
górze Płaszów - Skawinę; połączenia: 


w Kalwary! dc Wadowio t Bielska, 
w Oświęcimiu da Wiednia t Wrocławia. 
1.30 po poł. mięss Nr 461, s Krakowa 
e = » Ni. 461, : Podgórza-P} 
do Włelicekt 
t46 po pał. osob. Nr.6213, a Krakowa 
an Koaryrsowai Mogiły. 
253 po pol., vgplonsiy Nr 5, s Krakows 
do Lwowa. Połączenia œ Tarnowie dn 
Szczuctna Stróż, mAtąd do Jasła t 
do Nowego Sączn I Starego Sącza; w Dę- 
bicy de Tarnobrzegu i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chvrowa i Stryja: w Przeworsku do 
Rozwadowa I Dynowa, w Jarosławin da 
Dokala, w Przemyślu do Qbyrowa, Sam- 
bora, Stryja 1 Nowegc Zagórza; we 
zy do Czerniowiec, Stryja, * Sam 
ora. 


3.05 po poł., osobowy, Nr 26, z Krakowa 
3.13 po pol., osob. Nr. 25, s Podgórza-Pl. 
áo Tarnowa. Połączenia w Tarnowie 
do Szczucina, Strós, atąd do Jasła, No- 
wego I Starego Sącza. 
532 wiecn osobowy, Nr 27,z Krakowa, 
5.42 wiecz osobowy, Nr 27, g Podgórza-Pł. 
do Rzeszowa, połączenia w Tarnowie do 
Stróż. Nowego Sącza i Jasła. 
715 wicoz. poc. <nięsz. Nr 63 z Krakow ' 
724 0, A R Nr. 61 s Podg.-Pl. 
do Tarnowa. 
1.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
1.51 miecz migsz. Nr 463, z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
7.50 wieoz. ogobowy Nr. 6215 z Krakow: 
do Kocmyrzowa. 


3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.18 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-P2 
3.20 wieoz., osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 
na linię tranśswórsalną przez Pod- 
górze - Płaszów, Skawinę, Sucha do No. 
wego Zugórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Polączena: w Skawinie de 
Oświpoimia a Stamtąd do Wiednia i 
Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca, w Zagórzanach do 
Gorlie w Nowym Zagórzu do Łupk :wa 
i Mezó Luborez: w Chyrowie do Przamy- 
bla, w Samborze dv Stryja Ławocznego. 
Stanisławowa i Tarnopolą, 
8.38 wiecz. pospieseny Nr. 1, z Krak>wa 
do lokan, Bukar:sztu, Konstansyi, a stąd 
w niedziele i czwartki okrętem ło Kon- 
Stantynopola. Połąc:ents w Przemyśla do 
Chyrowa. Sambas i Stryja. 
9.00 wieczóro:ohowy, Nr. 17, z Krskuwa 
910 wiecz. oosob. Nr. 17, z Podgórza-Pi. 


do Podwołoczysk Połączenie w Bie. 
rzanowle do Wieliczki; w Przemyślu de 
Chyrowa, Sambora, i Stryja, we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rusSxiej, Stanislaw c 
wa, Stryja, Podnajec Sianek i Sambora: 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Hausiatyna, Czoctkowa i Kopyczyniee 
w Borkach wielkich do Grzymalowa w 
Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

10.35 w nocy osob. Nr. 19, z Krakowa 

10.44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórza PI 

do Lwowa. Polączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła. a stai 
do Nowego Zagóren, I Chyrowa. w Prze- 
worsku b Dymowa f w Kierunkn Ro 
wadowa w Przemyślu do Chyrowa iNo- 
wego Zagórza We Lwowis do Stauisl«- 
wowa, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Siauek, 
Sambora i Stryja. 


11.10 w nocy, osob. Nr. 413, 3 Krakowa. 
11.21 $ s Nr. 418,z Podgórza-P: 
do W:sliezki 
11.59 wnooy osob. Nr 47, z Krakowa. 
14.11 ch „ Nr 1022.2 Podgórza-Pl 
12.16 © „ Nr 1022, z Podg. Miaste 
do N.weg Sącza przez Podgórze-Plx- 
szów Skawinę, Suchą Polączenia: w Ska- 
w' nt? do C „więciina, a stamtąd do Wiednia; 
i Wrocawta, w Suchy do Źywca 1 
Z”arducia. w Chabówce do Zakopanego 
i SnohaŁory, w Nowym Sączu do t)r- 
lowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż. u 
stam:ąd do Nowcgo Zug rea. Sum! Ora 
i Stryja Z Krakows do Zakopanego 
kursują wozy wprost przeci d-4c6, 


Wychodzący od 31 lat w Warszawie tygod nikilustrowany dla młodzieży 


„Wieczory 


Rodzinne” 


zawiera trzy pisma: 


Tygodnik dla dorastłającej młodzieży, 


Pisemko tygodniowe dla dzieci, 


Bibilotekę „„Wieczorow Rodzinnych'', 
(miesięczny dodatek książkowy). 


Wszystkie te trzy pisma, stanowiące każde w sobie oddzielną całość, ko- 
sztują tylko rubli pięć z przesyłką pocztową. | WE. 

»Wieczory Rodzinne* ze względu na swój kierunek i treść są doskonałym 
pomocnikiem rodziców i opiekunów w trudnej pracy wychowawczej. 


Pismo umieszcza: powieści obyczajowe i fantastyczne najlepszych autorów, | § 


przeważnie swojskich. Artykuły naukowe, przystępnie pisane ze wszystkich ga- 

łęzi wiedzy i techniki. obraz 

chwili bleżącej na całym świecie, wspomnienia historyczne i życiorysy, arty- 

kuły treści umoralniającej i uspołeczniającej. 
Współpracownictwo tylko sił pierwszorzędnych. 
Kierunek pisma pedagogiczny. 


1918 1 


W dodatku książkowym wychodzą najnowsze powieści I podróże swoj- i 


skich i obcych autorów, bardzo starannie dobierane. 

Wieczory rodzinne kosztują: bez przesyłki rb. 4 rocznie, z przesyłką po- 
eztową w granicach państwa: rocznie rb. 5, półrocznie rb. 250 kop.; w Galicyi 
rocznie 14 kor. — Za oprawę dodatku miesięcznego pobiera się 1 rb. 80 kop. 
rocznie, w Galicyi 6 kor. Dodatek dostarcza się tylko w oprawie i przesyła się 
bezpłatnie. — Przekazy i listy najlepiej adresować wprost do Redakcyi » Wie- 
ezorów Rodzinnych«, Warszawa, ul. Wspólna 45. 


Redaktor i wydawca: Władysław Opiński. 


12.40 w nocy posp. Nr. 3 do Krakowa. 

z 

myi od Deiatyna, w Stanislawowie o 
Husiatyna we Lwowie op Jaworowa i 
Stryja; 1 w Przemyśla od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza “saly "hy- 
rowskiej i Chvrowa. 


3.22 rauo, osob. Nr. 12, dc Podgórza-Pl. 
3.32 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 


z Podwołogzysk. Połączenia w Borkach: * 


wielkich z Qreymałowa, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyczynies, Czortkowa E 
siatyna, Iwania Pustegoi Posutor w Kra- 
snem od Brodów: we. Lwowis od Ja- 
worowa, Stanislawowa Stryja; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Same 
bora Ohyrowa i Posady chyrow.; w Ja- 
resławiu od Sokala : Bełzaa; w Rzeszo- 
wie od Jasła: w Dębicy vd Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła 
Nowego Sąvsa, Orłowa, Koszyo I Bu- 
dspesztu. 


4.56 rano, osob. Nr. 20, do Po.dgórza-Pl. 
5.07 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza 1 Ohyrowa, w Prze- 
worsku od Roawadowa. 


b.36 rano, osob. Nr. 1017, do PndgórzaMiasta 

' 44 rano; osob. Nr.1017, do Podgórza-Pl nat. 
W rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 

"linia transwersgałnej, od Nowego 
Zagórza przez Snchą, Podgórze-Plaszów. 
Pulączenia w Jaśle, od Rzeszowa, w 
Zagórzanach ad Gorlic, w Ncrvm Sączu 
vå Orłowa, Koszys i Budape st.. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasr. 

ñ 49 rano, posp. Nr. 3, do Krakowa 
lekan. Połączenia we Wtorki i Soboty 
przez Konstancyę z Konstantynopola 


Stanisławowie od Stryja, 1 KSres mezi, 
w Halicza od Tarnopola, we Lwowie od 
Podhajeo. Sianek 
myślu od Nowego 


i Sambora, w Pra6- 
Zagórsa i hyrowa. 


7.14 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-PI. 
788 rano oob. Nr. 412, do Krakowz 


z Wielłoski. 


„16 rano ozob. Nr. 6212, do Krakowa 
Eoomyrzowa i Mogiły. 


1.34 rano, osob. Nr.10338, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, osob. Nr. 1033. dp Podgórza-PI. 
1.55 rano osob. Nr. 82, do kowa 


z A e Połączenia w  Okwięci- 


mia Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
tywioach od Wadowic, w Skawinie od 
Żywoa i Buchy. 


8384 rano, osob. Nr. 18, do Podgórzałł. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 
Podwoloczysk Polączenia w Podwo- 
loczyskach od Kijowa i Odessy; w Bor- 
kach wielkioh od Grzymadowa, w Tarno- 
polu od | wania pustego, Husiatyna, Czort- 
kowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasnem, 
odl Brodów, we Lwowie cd Fokan, Stryja. 
Podhajec, Stanek i Sambora, w Tarnowie 

od Nowego Bęcza, Btróż i Jasła. 


1028 reno, miesz. Ne. 1164, do Podgórza Mia 


11185 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 
1 Okwi 


otmia. Polączenia w Oświęci- 
miu od Wiedniai Wrocławia, w Podgórzu 
Plaazowie do Krakowa i Lwowa. 


11.23 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza Pi. 
£4.85 rano miese. Ner. £62, do Krakowa 


z Wieliczki, 
Płaszowie 


połączenie w Podgórzu- 
od Obwięcima i Skawiny. 
1'00 popol. osb. Ir. 6214, do Krakowa 


z»Kóćmyraowa i Mogifg. 


ze Lwowa. Połączenia: w Przem 


1:46 oł. osob. Nr. t4, do Podgórza-Pf. 
120 PET osob. Na. t4, de Krakowa 


li cå 
Nowego Zagórza, Stryja, E Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
worsku od D,nowa w Bzeszowe od 
Jesla; w Dębicy od Przeworska przoz 
Roswadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
m. doi Sącza, , Jela i Szczu 


Czerniowiec: Polączenie w Koło- | ; 


Podgórze-Płaszów. P 


554 popol. 
6.70. $ 
a wie 4 o 


(okrętem do Konstanoyi) codzień od Bu- 
karesztu, w Kolomyi od Zaleszczyk w 
G 


42 pe poł. poc. posp. Nr. 6. do Kie..: a. 

ze Lwowa. Połączenia; we Lwo- e do 

Ja» orowa, Rawy ruskiej Sambora Stry- 

ja, i lckan w Przemyślu od Chytowa, 

Samboza i Stryja; w Przeworsku od 
o` > = * Wadbrzezia. 


8:19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pl. 
3830 + Nr. 414 do Krakowa. 
"'aliczki. 


4.22 popol. osob. Nr. 1011 do Podgórzamiasta 
450 , » Nr.1011, do Podgórza PI. 
4. n » Nr. 42, do Krakowa 


s linii transwerzalnej od Sambora 


Nowego Zagórza, przez Suchą, Ska winę. 
Głączenia: w Sambor 6 
Stryja, Ławocznego, Stanisławowa. Tar- 
nopola, Lwowa i Borysławia; w Jaśle 
od Rzeszowa; w Zagórzanach z Gorlic, 
w Sączu od Orłowa; w Chabówoc, od 


Zakopanego; w Snchej od Zywca i Zwardm 


nia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Krakowe wprost prze- 
chodzący wóz 1 i II Klasy. 


poc. os. Nr. 464 do Podg.-Pł. 
PoS. os. Ñr. 464 do Krakowa, 
ER 


6.19 wieca. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
6 a » Ni. 16 do Krakowa 


a Podwałoosysk Połączenia: w Pod: 
od 


wołoczfdkach d Kijowa i Odesy, w Kra- 
ką sapor. we pet e i 
Wa, rUSnI ła, lokan, 
Sambor w Baańy od Nowego Za- 
A a Sambora, Chyrowa. w 
rzeworąku od Boswadows i Nad- 
brzózta; w Tarnowie od Nowego i Sta- 
rego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i 
Jasła przez Stróże, I Szozucina. 


7.10 wiecz. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 
Koomyzrsowa. 


8.54 wiecz. poc. 08. Nr. 1035 do Podgórza m 
950 „ n n Nr. 1036 do Podgórza Pł. 
812 „ „ „Nr. 34 do Krakowa 


Oświęglimia połączenia w  Oświęci- 
min od Więdnia | Wrocławia; w Spytko- 
wieach od Śierszy Wodnej, Aiwerni i Wa- 
dowie. 


9-16 wiocs. poc. posp. Nz. 4 do Podzórz=- PŁ 
0.25 Nr. 4 do Brąkova. 


Podwołoczyśsk Połączenia w Pod- 
Wołoczyskach od Kijowa i Osiessy, w 
Borkaci wielkich od Gszymałowa, w 
Tarnopola od Potutor, Huałatyna, Czort- 
kowa i Kopyczyniec, w Krasnem od 
Brodów, wè Lwowie od [fok:n, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec Sianek i Sam- 
bora, w Praemyśiu od Stryja, Sambora 
iPogady ahyrow. w.Jarosławiu od Be!zca 
i Sokala. w Przeworsku od Dynowa, Nad- 
brzezia, Rozwadowa: i Tarnobrzegu, w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od F'ze- 
worska przes Rozwadów, Nadbrzesia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budap:sztu 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Now go 
Zagórza, Jasia przez-Stróże 1 Szozu: Da. 


10.40 wiecz. osob. ir: 24 do Podgórze. PŁ 
10:40 oe osob. Nr. 4 do Krakown. 


z Baosaopi poeemi w Rzex+owi® 
gbio; 


od Jasła w y od Rozwadowa, | ad- 
hrrezia i Tarnobrzega w Tarnowie od Bu- 
dapeszta, Koszye, Orlowa; Nowego "cza 
Stróż, Nowego Zagórza 1 Jasła przez Stró- 
że i Bzoaucina w Bieraanowie od Włel.czui. 


1041 wieoz. oso.Nr. 1021,do Podgór-a M.1s' u 
1047 „ 
1100 1,” |, 


n Ne. 1031, do Podgórza- Pt. 
Nr. 64 do Krakowa. 


s Nowego Sącra przez Suchą, Skawi- 


nę, Podgórze Płaszów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc O.ło- 
wa; w bówce od'Askopaoego i Sucha- 
hory, w Suchej re Żywca i Zwardonia, 
z Kalwaryi od Bielska i Wadowic. Ź ;-8- 
kopanego do Krakowa wprost przecho- 
dzący wóz I i H klasy. 


-mmr po e u wma ik e . 


Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr. 


Polecamy, przed zakupnem aparutu nasz podręcznik ułożony przez na- 
szego współpracownika p. Alb. v. Palocsay, znanego zaszczytnie w ko- 
łach fot. fachowca, który chętnie udziela wszelkich fachowych wyjaśnień 
| Nasze tanie „Austrla-Kamaras* mogą być kupione w każdym handla apa- 
ratów fotograficznych. Ceuniki za darmo. 


R. Lechner (Wilh. Müller) c. k. Nadw. fabr. wyrobów fotogr. 
Fabryka aparatów Atelier fotograficzne Wien. Graben 39 u. 31. 


Zajmuje się życiem młodzieży, daje obraz wypadków | 


Waż 


CENY NISKIE. 


ne dla posiadając 


Kurs tak zwanych małych losów (austr., włoskie i węgierskie Czerwonego Krzyża, 
Bazylika, serbskie tytuniowe i Josziv, kupony losów kredyt. I, I. em. i losów 
hipotecz.) osiągnał w ostatnich tygodniach niezwykłą wysokość i poleca się 
zrealizewania tak wlelkioh zwyżek kursowyok. 

Na świeża kupno połecam nadzwyczajnie jeszcze wartościowa 


LOSY TURECKIE 


za gotówkę według kursu dziennego lub 


i hg ma spłaty mięstęczne po Koron 6— lub Koron 10— 


j liczenie ceny. Wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty wprost 
BOS R aee paan małych losów na losy tureckie ekętnie przyjmuję. 


EDWARD URBAN BRÓNN. 


DOM BANKOWY GROSSERPLATZ 23/25 (WE WŁASNYM DOMU). 
Uczciwych stałych odsprzedawców poszukuje się 


DOBRA PROWIZYA. 


Koronki tiulowe ! nieiane do komż, alb i obrusów. Adamasaki lyońskie jedwabne I wełałima 
Fręzie i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. Gałony złote, pozłacana 
i jedwabne. Kolunany haftowane do ornatów ikap. Słuły i Sukienki 
gotowe i zaczęte. Kome tiulowe odgasowane i gotawe. 


' ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!!! 
TO NIC NIE KOSZTUJE !!! 


Każdy żądający olrzyma BEZPŁATNIE psczkę¿ zawierającą pewny ŚRODEK przeciw 


REUMATYZMOWI I 


ZeBzpecając deiormacya 
rąk podczas zwykłego 
chronicznego artykular- 
nego reumatyzmu 
Typ pierwszy. 


Kto chce wyjechać 


DO AMERYKI 


za zarobkiem, niech się zwróci z wszeikiem zaufaniem 
do od pół wieku istniejącej firmy 


b. Karlsberga 


w Man GEL, Ferdinandstrasse55 g, 


która chętnie udziela sumiennych wskazówek co dopedróży oraz 

podaje dokładne obliczenie kosztów i rozkład jazdy z domuaż 

do Ameryki. Na żądanie wysyła też bezpłatnie dokładną mapę 
Ameryki. — Dla spedycyi agenci poszukiwani. 


Uestrreichische Familien & Moden - Zeitung. 


PODAGRZE. 


Dlugi czas cierpiałem na REUMATYZM i podagrę, iecz żaden 
środek nie przyniósł mi najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali 
chorobę mą za nieuleczałną. Po rpływie pewnego czasu udało 
mi się zestawić lekarstwo z 5 nieszkodliwych części i używajae 
środek ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć sio zupełnie. 
Następnia probowałem;żdawać toe samo lekarstwo mym znajo- 
mym i sąsiadom, cierpiącym na reumatyzm, jak również chor: m 
leczącym się w zpitalachźna tę cherotę, a osiągnięte rezultaty 
wprost zdumiewały rajpoważniejszych łekurzy, którzy przyzuali 
że wyusleziony przezemnie środek leczniczy jest najpewniejszy 
przeciw tej chorobie. 


Od tego czasu zdołałem zapomocą tego środka wyleczyć już 
Sytki osób, które sktxiem choroby tej stały, się niedołężnemi ka- 
lekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomocy dru- 
gich; z tych, wieiu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na RELU- 
MATYZM od łat 30. Jestem tas pewien skutecznego działan'a 
tego śrcdka ieczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kil- 
kaset paczek, aby dać możność liczaym »xastępom chorych skoe 
rzystać zeń. 


Jest to środek cudowny i nie ulega Żadnej wątp'iwości, iż 
chorzy których lekarze na kuracyi w szpitalach uważają za 
nieuleczalnych mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ⁄ WRÓCIĆ 
UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARYUM, 
lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W. P. życzy sobie otrzy- 
mać bezpłatnie paczkę tego Środka leczniczego na próbę, wys 
mieniając nazwisko awe i dokładny adres w języku polskim, 
O ile środek ten okaże się potr ebny w większej iiaści, to za- 
znaczam, iż cena tego jest bardzo umiarsowana. Nie pragnę, by- 
najmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragtę tylko aby wynalazek 
mój przyniósł uajwiększą ulgę cierpiącym na tę chorobę 


Proszę zwracać się na kartach pocztowych ofrankowanych 
waria 10 hał. (Listy 25 hal) do M. E. Trejser, 157. 


BangorHoeus, Sroe Lane, E. C., London, England. 1400 13 


" 


1844 24 1 


Nailepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z prz”syłką pocztową K. 3:20 kwartalnie. 

Gotowe do użyciaformy po 20 hal. dla naszych abonentów. 

Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry. — Numera oka- ' 


zowe darmo i opłatnie. 


Zammawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 


ministracyj w Wiedniu 1l., Dominikanerbastei 10. 


8899 


Ważne dla Wiel. Duchowieństwa. 


Zlocemia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem | 
w ogah: mposobem dnwnicjezym — pe seRach przystępnych. | 
nyeh: kielichy, puzzki, monstriancyć, żyzandsłe, Fohtarmo Ka. $ 
Na zamówienia wykonuje świeczniki ałaktrycuao w de- E 
starerony æ pij gy modeli Stare sużyte wk ko- $ 
ściełne kupuje wynikaia na nowe, a posiadając własną JE 
odlewarnią jest w możności wykonywać wszystkie roboty K 


e 10. taniej nik gdzieindziej. 
z smien Fr. Kopaczyński 
Kraków, Floryańska 47. 


Dlaczego 


Dlaczego 


Dlaczego 


Diaczego 


Dlaczego 


Dlaczega 
Dlaczego 


Diaczego 


PRAWDA ZWYCIĘŻA I 


nie powinniście kupować odzpośre”ników? 

Ponieważ ci, muszą towar, który w..n ofiarują, sami kupować, 

przez co tenże kosztuje; drożej, a przytem nie można ręczyć za 

prawdziwość jego barwy. 

kupicie u nas najtaniej ? n 

Ponieważ my sami towar wyrabiamy, a wy otrzymujecie go £ 

pierwszej ręki, wprost od wytwórcy. 

zaoszczędzacie dużo pieniędzy, zamawiając n nas? 

Ponieważ towar nasz jest sporządzony z najlepszego materyału, 

nadzwyczajnie trwały, pod gwarancyą prawdziwie barwiony i nie 
żadnych usterek. f 

zaniawiACIE towar nnjchętniej według próbek?. 

Ponieważ możecie sobie przejrzeć kolekcyę i wybrać według u- 

podobania co najodpowiedniejsze, nie będąc narażonym na żaden 

przymus, jak to się dzieje zazwyczaj w sklepach. 

nasi odbiorcy pozostają nam wiernymi? 

Ponieważ otrzymują istotnie taki sam towar, jaki sobie wybrali 

z próbek, ponieważ wszelkie zamówienia, nawet najmniejsze za- 

łatwia się z największą troskliwością — tak, że każdy musi być 

zadowolonym. 

powinno się patrzeć nie tylko na cenę, lecz także na gatu- 

nek towaru? Ponieważ zły towar, nawet za darmo jest za drogim. 

nasz handel jest bez konkurencyi? » 1 

Ponieważ przy małych kosztach administracyi mamy olbrzymi obrót. 

powinniście zrobić małą próbę? 4 

Aby się przekonać, że wszystko co tu przytoczono jest prawdą 


Niech każdy zażąda więc wspaniałej kolekcyi wyrobów Inianych i baweł- 
nianych, które wysyłamy darmo i opłatnie. 


Tkalnia inu I dom wysyłkowy Braci Krejcar Dobruska 9265, Czechy. 


1983 


Korzystne kupno: 6 prześcieradeł I-a K. 1360. 


Str. 6. 


GŁOS NARODU s dnia 24 Styćznia 1910. 


ZE 


» 


m Frakowie, Fakzwichs | 2.8 E 


'felefon 462 


Podejmuje się w: konywania 
wszelkich robót w zakresten 
wchodzących a w szczegól- 
nościgrobowcówi po m- 
ników tak w miejscu, jak 
na prowincyi, Poleca wielki wybór go- 
towych pomników piaskewych, marmuru 
i granitu. 


B O E | 
i ký | | l 

o 2 oknach, bardzo obszerny i piękny, na 
parterze, zaraz do wynajęcia. Wiadomość 


(dom własny). 


ńróla annielskiego, 
SFECYALNOŚĆ: 


„KINGS - BLEND" 


Five o'śclock=Ten ae 
Jego Ces. M. Króla Anglii. Skaj główny: 


4 


4054 "Magra Ko 
ves z": r3 ż zm = 


Ioas ; =. - se m4 > z 4 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze, leśne, warzywne, Kwiatowe 


z gwarancyą czystości i siły kiełkowania, 99 15 1 


n Dw oe e "w" WSs DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE. 


Fryzyerski pomocni 


Krzewy, Róże pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wcho- 
dzące w zakres Ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. 


przyjęty zostanie zaraz pod korzystnymi wa Ceny niskie. — Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie. 


runkami u Mikołaja Borocklogo Lwów, nlica 
Słowackiego 1. 8. 112 


Szuka posad 


w kantorze wolny młod., ślązak, z wykształ- 
ceniem gimnaz, wład. poi. i niem. jęz. w 
słowie i piśm. Także na prowincyi. Adres 
w Administracyi „Głosu Narodu“. 131 3 1 


Chłopiec zamiejscowy 


w wieku do lat 14 potrzebny zaraz do pra- 
ktyki w handlu korzennym Jana Węgla w 
Chrzanowie, 119 32 


Pokój umeblowany 


frontowy z osobnem wejściem zaraz do wy- 
najęcia. Pańska 12 I. piętro. 


Wielka 


realność 
murowana 


zpiąterkiemi oficynami 


przy trakcie głównym ulica Zatorska 
w Wadowicach 


jest do sprzedania 


Bestauracya, wyszynk wina, biłard oraz po- 
koje noclegowe — jest z koncesyą. 
Wiadomość u p. Ignacego Jury w Łękach 
przy gościńcu z Kęt do Oświęcimia go- 


spoda gminna, poczta Kęty. 98 10 2 
O. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
No 1695 w Tarnowie. 


OBWIESZCZENIE. 


C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy w 
Tarnowie zakupujo wyłącznie od właścicieli 
ajdaierżawców towarzystw rolniczych it. p. 
zatem tylko od producentów: _ 

centnarów metrycznych 
w ciągu m, stycz. 1411 500 | z 
» s x» lutego 1911 GCO| a 
z wolnej ręki z warunkiem natychmiastowej 


yin l 2 | owsa 


odstawy całej zakupicnej ilości i równocze- | § 


snej zapłaty cznaczonej ceny, Każdy produ- 
cent może sprzedać najwyżej 500 cent. metr. 


Ceny jakie przy każdym zakupnie płaci || 
zarząd wojskowy będą zawsze ogłoszone w 


c.ik, wojskowym magazynie prowiantowym 
w Tarnowie. Ceny te rozumieją się w raz z 
dostawą do c. i k. magazynu prowiantowego 
wzTarnowie (baraków w Gumniskach). 

Za żyto którego, waga wynosi więcej niż 


kg. na hektoliter i zanieczyszczenie jest |[ 
mniejsze, jak dozwolone, płaci się osobne |] 


bonifikacye. 

m=Worki wypożycza c. ik. magazyn prowian= 
towy najwyżej ua 10 dni bezpłatnie na dłuższy 
əsat za opłatą 04 hal, za worek i każdy dzień 


Dokładniejszychinformacyj zasięgnąć można | 


ustnie lub pisemnie w c. i k. wojskowym ma 
gazynie prowiantowym w Tarnowie ul. św. 
Marcina w dniach powszednich przedpoł. 

Tarnów w styczniu 1911. 5233 


SPORT ZIMOWY» 


SANKI «u „LENKER“ 


z klerewnicą I hamulcem, 


„SANKI“ (Rodle) sportowe 


dla dorosłych I dzieol. 


„NARTY (SKI) 
LASKI bambusowa- OBRĘCZE śniegowe, 


Pelecają najtanloj: 


REIM i S-KA Kraków, 
= RYNEK 37. 


Gonniki na żądania gratis I franko. 


Pieniądze szybko | 


na 4 | 5. prooent! Pożyczki dla osób kazdogo 
stanu (także dla kobiet) od 300 K. baz po- 
ręczoala na dowolne spłaty ; — pożyczki hi- 
poteczne na 3:/,0/, przeprowadza dyskretnie 
„der Allgom. Goldmarkt*, Budapast 8. 54 64 


Biedny uczeń 


YI kl. gimn. poszukuje lekcji z niższych klas 
za wikt lub wynagrodzenie. Zgloszeuia „J. 
B.* w Administr. „Głosu Narodu. 33 
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"Najlepsze zegarki i 


odznaczone 7łctym i srehrnym medalem, dostarcza słynna 
w świecie firma: Pierwsza fabryka zegarów 


HANNS KORRAD C. i k. Dost. Dworu w Bróx Nr. 3537. 


Zegarek System Reskcpf Patent K. 4—. z pcdwójnemi 
koperiami K. 6:80, szwajcarski Patent Roskopf K. 5— 
Prawdziwy srebrny remontcir z werkiem „Gloria“ K. 840 
metalo 4y remontoir tuliski z podwójnemi kopertami K, 
10:50, Buozik konkurencyjny K. 280. Zegar z Czarnego 
lasu K. 2:50, Ścisła i rzetelna 3 letn. pisemna gwarancya. 
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Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. 


Cennik główny obejmujący przeszło 3000 rycin na ży- 
czenie każdómu darmo : opłatnie. 1451 10 1 


oOOZES EO EOG EZ 
Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu“ 


wyszła ważna broszura polityczna p. t. 


Sejmu galicyjskiego 
napisał POLONUS, 


Nabywać można po cenie I Kor. (z przesyłką poczt. K. 1'10)w 
Administracyi; „Głosu Narodu“, tudzież we wszystkich księgarniach 


Skład gł.w księgarni Gebethnerai S-ki, 
eN DOZ enn EŻO 


| O>>>>— M m > 
Dotychczas nieprześcigniony! 


W. MAAGERA 


PRAWDZIWIE OCZYSZCZONY 


TRAN RYGI 


K. 2.— 
K. 3.— 


Od roku 1769 w całej Monarchiiaustry- 
acko-węgierskiej powszechnie uży- 
wany. 

Przez PP. Profesorów i Lekarzy spe- 
cyalnie zalecany. 


Tylko wtody prawdziwy 
gdy trójkątna flaszka 
zamknięta jest przed- 
stawioną poniżej opa- 
ską — drukowaną 
czarmym i czerwonym 
kolorem na żółlym pa- 
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Żółty za”fiaszkę . . . 
Biały ,, 


5 CAIT 


Do nabycia wə wszystkich niema! 
aptekach i drogueryach. 


Skład główny i główny dom wysyłkowy dla 
Monar. austr.-węgier 


W. MAAGER, "ie 1/3» 


Heumarkt 3. 


E Gsyžewo s nyrawniena 
4 


fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych 


pod firmą 


R. RZĘĄCH I CHNIURSRE 


w Krakowie, ulica św. Gortrudy, 1. 4. 
wabia poč kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krat, polecone 
przez foż Towarzystwo 


WODY MINERALES SZTUCZKE 


edpowiadająca składem chemicznym wadom: 
Bilńskigj, Siecshdblecskiej, Saltgeckiej, Vichy, Homburg, Alissingen, 
tućzież spacyalna lecznicze jak: Utową, bromową, jodową, żelszistą, k 
sraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 
kowa w apiekach i droguerysch. — Cenniki aa żądanie darmo. 
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ŚWIATOWE - 
ERBA: 


Księcia Walii 


„U. K.“-TEAS È 


są niezwykle wydaj 


Rynek Å, Karmelicka 21. ne i aromatyczne. 
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Syndykatu rolniczeso 


dawniej Zwiazku handlowego Kółek rolniczych w Krakowie 


oznaczone na dzień 25 stycznia 1911 


Zostaje ninicjszem odwolanem. 


Termin i porządek obrad castępnego ogólnego Zgromadzenia zostanie w ciągu lu- 
tego podany do wiadomości P. T. Członków. 


Kraków 22 stycznia 1911. 


Prezes Rady nadzorczej Syndykatu rolniczego w Krakowie. 
Honryk Dolański 


Plac Marygcki 2. Plac FOarYacRi 2, 


Chrześcijański Bank Ludowy 


pod firmą 


Qkrześc. Tow. oszcz. 1 pożyczek w Krakowie 


przyjmuje wkładki oszezędnościowe na 5'4 | opre 
centowuje je od dnia wiożenia. 


, Mkdzielg swym członkom paułyczki MipofeczNe, WEKSIWE 
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Kwiaty metalowe do tlakonów i bukiety na świece, wyrób francuski piękne i tanie, nie czer- Œ 
niejące, Lichtarze, lampki, krzyże. kanony. S$tacye Drogi Krzyżowej, artysty- = 

czne wykonanie na papierze i płótnie. Feretrony, figury, korpusy, KrOpielnice. Meda- 
liki, łańcuszki srebrne i zwykłe. Książki do nabożeństwa. ŚWIECE KOŚCIELNE, 


za poręczeniem | na podkład sa dogodnych warunkach. 
Gadsłay srzędowa: Qi 8—] reno coduienała, s wyiaiec: nir 


AENA Z SET 7 A 
Psychologia obecnego 


W c. k. konc. Zakładzie wojskowo naukowym emer. majora A. Kornhergora I K. Moschenlego 
w Krakowie —- rozpoczynają się nowe kursa dnia I lutogo 1911. 


se BOZAMINA INTELIGENGYIJNE 


uprawniająee do jednoraczkej służby wojskowej mają być w ciągu rokuą zniesi>ne 
Kandydaci, którzy nieznajdą się już w możności uzyskania prawa jednorocznej į służby na 
podstawie matury powinni korzystać z czasu i spieszyć się z przygotowaniem, aby zdać 
ten egzamin jeszczę przod Kkońcom roku blożącogo. 
Zaklad przygotowuje nadto : > 
a) do egzaminu wstępnego do szkół kadeckich i do akademii wojskowych, b) do egze: 
minu kadockłogo czyli oficerskiego w służbie zawodowej, i udziela c) nauki prywatnej 
do wszystkich egzaminów szkół średnich i dó małuzy, 
o Dla zamiəjscowych uczniów pierwszotzędny —=====m=— 


ENSYONAT 


Z zakładem połącz cue jest: 
Prospekty bezpłatnie. — Bliższych wiadomości udziela 


DYREKCYA ZAKŁADU W KRAKOWIE „WILLA WENECYA* 


DRR APC O a Ki wo eS SPL 
"Fr 4" . SISTRE in: aN A 


96 5 2 


L. 230/911, 
Wydział Rady powiatowej w Wadowicach w myśl uchwały z dnia 
14 stycznia I9ll r. ogłasza niniejszem 


ę CA j 


wa 2 posady konduktorów drogowych z 


KŻ 
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L EROA a e a W. „+. LEJE FG .all E 1200 K 
2). Ryczałtem rocznym na objazdy. , . . opie a wa 4 1 1 1 3 . 800 K 
3). Dodatkiem aktywalnym w razie stabilizacyi po 1 rocznej zadawal- 
niajgeejisłnzbie". . . UOR. . ..„odqdslf © 1 <%0 dog mo 00 K. 
4) <GSMIPERIECINNOD -*.Y. | E |... fi + BS 2. A. 150 K. 
Warunki do uzyskania posady są: 


). Dowód nieprzekroczonsygo 40 roku życia 

. Świadectwo moralności 

5). Świadectwo zdrowia 

4). Świadectwo ukończonego z dobrym skutkiem kursu konduktorów przy Wydziale 
Krajowym, 

5). Świadectwo odbytej dotychczas praktyki w służbie drogowej 

6). Opis przebiegu Życia. 

Podania należycie udokumentowane w myśl powyższych warunków wauouić należy z 
terminem do dnia 15 lutego 1911 r. na ręce Wydziału Rady powiatowej. — Objęcie po- 
sady nastąpi od dnia 1 marca 1911 r. Za wydział Rady powiatowej w Wadowicach. 
Wiceprezes BOBROWSKI w, r. 


L. TOWASZKIEWICZ 


SPTYR i EBECJARIE 
w Krokowię, uł. Florynńska L. 2. (Hotel Drerdafski), Telefon 308%. 


aleea: Okuiary, Cwikiery, Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe 


5). 


Posiądniqc własną szlifiarnię do azkiea kombinowe= 
mych, jest w imożuońci wszełkie zamówienie. na ezkła 
podług recept p. > Okulisiów wykonać w krótkim 
czest jak naidośłndsiej. 
Urządza dzwonki eleftryczne, Teiefony, Grome 
chrony w Miejsca i aa prowincył. 
Wesgikia camówiesią a prowiasyi odwrotne pojda 
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ckarz2a BALSAM TWE 


ERR Yrga 

; . prawnie ochroniony. 1940 2% 

jedynie prawdziwy z aakonnieą jako znakiem echronnym. 
| Działa aiezawodnie prsy wszelkich chorobach organów odde- 
chowych, kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kurceach śołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa” 
|jlesiach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem: trawieniu 
jzatwazdzsniu it. p Zewnętrznie przy wszelkich ekorohach jamy. 
ustnej, bolu zębów, ranach zapalnych, darziu w ozłońkach wy- 
rzutach, seecegółnie w influenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk- 

seg-h flaszek, lub 1 większa flaszka familijna K. 5—, 


Aptekarza A. THIERRY'ego jedynie prawdziwa 


MMEŚĆ BABRKROWR 


jo zdumiewającem, niezawodnam i niedoścignionem działaniu 
ieczniczem, zarówme przy ranach przestarzałych, jakoteż 6 cha- 
rakisrze rakowatym, wrzodach, zranieniach, zapaieniach, absce- 
j Sneh — usawa wszelkie ciała obes, materye ropne, zapobiega 

częste bolesnem operzsyom. Słoik K. 360. — Adresewać: 
bei Rohitsch 


Sehutzengel-Apotheks dos A. THIERRY in Pregrada 
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LZNJĄGZKOWOK, kraków, Pl Maryaekib. 


> Największy handel obrazów i dowocyonali 
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| „Jolanta 


Nr. 19 


styczno- 
1 badowi. (+ 


AR Józefa KULESZY E4 


KŻ naprzectw cmentarza bę | 
Ef) w Srakowte posiedz i3 
t wisiki wybór goto- NĄ 
"R swych pomników £ pia- F 

A 


Poj skowoa, graałtu i mar- 
© mi wa | na provis- ; 
zj Telefon 759. 
I ied A ROZK 


Zakład arty 
g kam'eniarm, 


W Krakowie ul. Kasonioma © 18. 
IEDYNA W Calf 


FABRYKA PASÓW 
zszg-" PRETO 
(znacege 


$ Jednorazowa próba przókona każdogo 
: o Jakości. * 


| Wino iraneuskie 


| i (lsszka Graves Kor. 2:50 

p 1 S „ Zupa „ 300 

1 „ St. Estephe czerw. „ 300 
POLECA 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Maty Rynek. 
Przy odbiorze 10 flaszek na raz 10'/, rab. 


Wyszło z druku Pre}. Dr M. 
„Dowody istnienia św 
thowego, do którego wstę- 
pujemy po śmierci“. 
Yreść; Świat m płyte. w Widzenia 
uS 


4 p. ti 
ata du. 


i słyszenie minionych zdarzeń. 
rietrzne. Historyczne zdarzenia, ojska w 
owietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnowi- 
anie przeczucie i t. d. Magia w Indyacu 

schodnich. Poezywanie przed Sąd boży. 
Zemsta zamordowanych. Musykalna objuwy 
iwiata duchowego. Rozkosze umierania, 
Śmarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę- 
$ra posła i adwokata z domu rodzinnego. 
biala pani. Cesarz Napoleon I. i biała pani 


nadpo* 


dzie jest świat duchowy? Dusza, śmieró I 
przemienienie świata. Cena 2 kor, z przeń, 
bp” 3 kor 20 hal., za zaliczkę 9 kor. 60 
al F ed 


Do nabycia w Administrac 
Narodu“, Kraków, ul św. 


Ekstrakt orzechowy 


da farhowania siwych włosów 
wynalazku 


Juliana Józefowicza perfumera. 


Jeatto najlepsza roślinna farba, 
którą można w przeciągu f0 minut 
ufarbować posiwiałe włosy 


na Kolor 


czarny, brunatny, szary I blond. 


We Lwowie: u p. A. Beacocka, ul. 
Hetmańska 4 u p. Piotra Mikola- 
sza i Sp. w Krakowie: u Reima i 
Sp. Rynek gń. linia A-B, J. Hanaka 
i Sp. droguerya Szewska, Fr. £0- 
potha droguerya uł. Sienna oraz 
innych periumeryach. Cena flag nu 
kor. 8. Hakoniki próbne kor. 6-20. 


Przesyłka i skład w Warszawie. 
Nowo Ś<„atorska R. 1382 


KURS 22 PIANINO CZARNE 


w bardzo dobrym stanie, 
znakomitej konstrukcyi 
jest do sprzedania przy ul. Gro- 
dzkiej 1. b. parter w podworcu. 


Nerwowi 


chorzy na żołądek, serce, płuca, oraz ci, którzy 
cierpia na bezsenność, uczucie trwogi, zawroty, 
drzączkę, epilepsyę, powinni pić codziennie 


Rosena „Teon* 


erbata posilająca i odżywcza 
1 m a K. 2:80, 6 pudgłali K. 000; 12 pu- 
dełek K. 11'— za nadesłaniem pieniędzy z 
góry franko. Za pobraniem 50 hai, więcej. 
Aptokarz Phil. Rosen, Sitzendof 86/9 koło 
Wiednia, Dolna Austrya. 28 0 


Trzy młode Rosyanki 


każda po 100.000 Mk; bezdziet. wdowa śred. 
wieku 150.000 Mk.; 33 letn. miłośniczka przy- 
rody 126.000 Mk.; niezależna kobieta 120.000 
Mk, majątku i t. d. pragną zaraz wyjść za 
mąż. Tylko poważne zgłoszenia mężczyzn 
nawet bez majątku do L, Schlesinger, Ber- 
lin, 18. 32 10 8 


SERA 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 
SZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


Józefa Kialika 


w Krakowie, ul. Fioryańska 1. 50. 
Filia: Plac Maryacki 1. 2 


poleca w zakres masarstwa wochodzą- 


da wytoby w jak najlepszym gatunku 
i o wybornyfh smaku. 


adj e 


Pensyenat Józefy Rogoszewej -< 


kture iz 
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Imiamiama Snółki kemandvtawei wlaściciali „Gloan Narody“, Wydawca i oŭpowiadsialny radaktor Wloðsimiers Strycharski. Drukarnia „Głosu Narodu" (pnd sars. J, R. Dobrzańskiej:o) w Hrakowie.ul. św. Tomas | 36 


